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"owa byłego ministra Edena - Anglia o 100 procent powieksza sw~ armie 
(d) L o n d y n. (Tel. wł.) B. minister 

spraw zagr. Eden wygłosił we czwar
tek b. stanowcze przemówienie. 

Przede wszystkim zwrócił uwagę 
na powagę przeżywanych obecnie 
chwil, które można tylko przyrównać z 
okresem przed wybuchem wojny świa
towej, co w związku z tym nakłada 
specjalne zobowią.zania na Anglię. Nie 
może ona zgodzić się na to, aby mia
ły się powtórzyć akty napaści. kt5re 
powinny być po wieczne czasy usunię
te z ż~'cia politycznego narodów. W. 
Brytania wytęży wszystkie swoje siły, 
rzuci na szalę całą. potęgę jakę. rozpo
rzą.dza, oraz swój autorytet w świecie 
i położy w radykalny sposób kres po
lityce gwałtów. 

Taktyka państw totalnych 
Z kolei zanalizował Eden system 

uprawiany przez państwa totalistycz
ne, dochodząc do wniosku, że opiera
jąc się na metodzie zaskakiwania o
raz na przemocy, zdobywały co:-az to 
nowe pozycje, ważne ze strategicznego 
punktu widzenia. Również wspomnia
na metoda musi się skończyć, chociaż
by miało to wywołać wojnę. 

W. Brytania jest zdecydowana do
prowadzić do odbudowy zaufania w 
całym świecie, bowiem tylko na zau
faniu może się opierać normalny roz
wój życia. Wówczas zniknie widmo 
zniszczenia wiszą.ce obecnie nad świa
tem, a ludzie będę. mogli powrócić do 
codziennej pracy w normalnych wa
runkach. 

Nowe dywizje angielskie 
Z Warszawy donoszę.: Londyński 

korespondent "Kuriera Warszawskie
go" dowiaduje się z kół zbliżonych do 
Min. Wojny~ że gabinet powziął u
chwałę podniesienia stanu brytyjskiej 
armii ekspedycyjnej, która na wypa
dek wojny wysłana byłaby na konty
nent, z 19 na 32 dywizje. Ilość dywizyj 

Honolulu 
bazą morską St. Zj edn. 
Mówiąc o Honolulu i Hawajach, 

wyobrażamy sobie luksusowe kąpie
liska, cudowne palmy, wspaniałe ho· 
tele, słowem to wszystko, cośmy o 
tych miejscowościach widzieli w ki
nie. 

Nie myślimy nawet, te ten raj 
ziemski jest również kolosalną bazą 
sił zbrojnych morskich St. Zjedno
czonych. W wojennym porcie Hono
lulu schroni się cala wojenna flota 
amerykańska. 

Port ten lezy wprost idealnie dla 
swoich celów. Pomyśleli o tym daw
no amerykańscy strategicy i unika
jąc rozgłosu, budują tam konieczne 
dla celów wojennych budowle i urzą· 
dzenia. Samo pogłębianie tego portu 
dla uprzystępnienia go wielkim pan
cernikom, pochłonęło 'V ostatnim ro
ku kilka milionów dolarów. 

przeciwlotniczych podniesiono do sied
miu zamiast dwóch istnieją.cych do
tychczas. 

Dla ukrycia właściwych 
zamiarów 

Wspomniany korespondent donosi 
dalej, że w czwartek późnym wieczo
rem stwierdzono w Kanale La Manche 
obecność floty niemieckiej, zdążającej 
na WOdy biszpańskie. 

Jednocześnie do Londynu nadeszla 
wiadomość, że flota japońs;},a składa-

jąca się z 32 jednostek, w tym dwóch 
krążowników, 12 torpedowców, 12 ło
dzi podwodnych l 6 kontrtorpedowców 
płynie na WOdy Morza Śródziemnego. 
Flota ta ma odwiedzić porty " ... łoskie 
około 15 maja. 

Jeśli wiadomość ta potwierdzi się, 
wówczas manewr morarstw trójkąta 
Berlin - Rzym - Tokio byłby bardzo 
przejrzysty. Jednak nawet tak wzmoc
niona flota nie będzie mogła odebrać 
Anglii I Francji panowania na ~Iorzu 
ŚI·ódziemnym. Prz~· puszcza.ią, że cho-

J 

dzi tu o manewr, celem odwrócenia u
wagi mocarstw od napaści na innym 
terenie. 

Potęga lotnictwa brytyjskiego 
(d) L o n d y n (P AT). Kpt. Balfour 

podsekretarz stanu lotnictwa oświad
czył: 

"Otrzymaliśmy dane statystyczne o 
naszych samolotach i mogę powie
dzieć, że potęga sił powietrznych W. 
Brytanii przekracza obecnie nasze 
przewidywania." 

o lokói ~Ia ~er[ i ~raten~i IIO~~ ~Ia naro~ów 
Ojciec św. nawołuje dn krucjaty modłów przed obliczem Najśw. Marii Panny 

. ~itta de) Vaticano. (PAT). samą modlitwą do Chrystusa. jako 
OJcIec Św. wysłal do sekretarza stanu zwycięzcy śmierci i dawcy łask niebie
kard. Magłione list, nawołujący do skich. 
krUCjaty modłów o pokój. Obecnie. kiedy zbliża się miesiąc 

.Na ~stępie listu Ojciec Święty wspo- maj, w którym wierni modlą się do 
mma, ze .bezpośrednio po swym WYbO-, Najświętszej Marii Panny. papież wyra
rze ogłOSI! orędzie wzywające o pokój, ża życzenie, aby w tym okresie wzno
a w dniu Wielkiej Nocy zwrócił się z tą szono modły o pokój. Ta krucjata mo-

• 

Burzliwe 'demonstracje w Jugosławii 
pr~eciw Hitlerowi ·i lłlussolinie-rnu - 300 tysięcy re~erwi

stów powolano do wojska 
(d) B i a ł o gr ó d (Tel. wł.) We Rzę.d jugosłowiański powołał pod 

czwartek doszło tu do burzliwych broń 300 tysięcy rezerwistów. Kola 
manifestacyj skierowanych przeciwko wloskie sądzą jednak, że ilość powo-
Mussoliniemu i Hitlerowi. Policja a- la.nych pod broń wynosi 600 tys. 
resztowała około 30 osób. Podczas Dr Maczek wezwał Chorwatów, aby 
manifestacyj wznoszono okrzyki na wszelkimi siłami poparli rząd biało-
rzecz sojuszu Jugosławii z Bul- grodzk! 
garię.. 

Czego żąda Bułgaria 1 
JV ~antian ~a ustępstwa Bułgm'ta gotowa jest p'ł'owad~ić 

politykę neut'ł'alności 

dlów winna być przede wszystkim 
prowadzona przez dzieci. które wzore~ 
Shrystusa papież otacza szczególną mI
łością. 

List zaleca, aby rodzice codziennie 
prowadzili swych synów i córki, na
wet naj młodsze przed oblicze Najświęt
szej Marii Panny, której ofiarowywać 
powinni z kwiatami swych ogrodów 
i pól również modlitwy swych dzieci. 

List wyraża dalej przekonanie. że 
Najświętsza Maria Panna wysłucha mo
dlitwy i wyjedna u swego Boskiego Sy
na przebaczenie dla ludzi, pokój dla 
serc, oraz braterską zgodę dla narodów. 

List papieski przytacza z kolei słowa. 
Leona Wielkiego o miłości z jaką odno
si się Chrystus do dzieci, poleca odpra
wienie modłów we wszystkich mia
stach. wsiach i najodległejszych wio
skach. po czym udziela błogosławień
stwa d~ieciom. które odpowiedzą na 
apel Ojca Świętego. 

Delegacja angielska 
wy jechała dlo Bukaresztu 
L.o n d y n. (PAT). Dziś w~'jeżdża do 

Bukaresztu brytyjska misja handlowa 
pod przewodnictwem Leith Rossa. 'V 
.;;kład delegacji wchodzi 10 osób Dele
gacja ta przybędzie do Bukaresztu w 
pon iedziałek. 

.. "Eve~~ng Stal!d~rd" w k~responden- J nym posiedzeniu komisji spraw za
cF z Sofu donOSI, ze stanowisko Bulga- gra.nicznych parlamentu bułgarskiego 
ra w~ł?ec Ententy Bałkańskiej można oświadczenie o stanowisku Bułgarii w 
określ1c . .n astępuJąco: Bułg:aria. żąda od obecnym położeniu międzynarodowym. Roosevelt l" lhl .... I~~r,o. N. ~ 
R~munJl zwrot~ połudnIOwej Dobru- "Exchange Telegraph" dowiaduje ~~E". '~('i~ e.HI 
dzy,. a. następnie do~tępu do Morza się, że premier oświadczył, iż Bułgaria d I t "t " -' 
Eg~Jslueg? przez Tr.acJę. W z~mian ~a pozostanie neutralna na wypadek zbroj- ra Zą O O me wie 
te łi:oncesJe Bułgaria prowadZIĆ będZie nego zatargu europejskiego oraz że - 'V a s z ~' n g t. o n. (P AT). Pl'ez\'dent 
politykę neutralności i zgłosi gotowość jak dotq<l - Bułgaria nie olrzymala Roosevelt oświadcz.d. iż jego Wr701'n,i
do wspó~pr~c.v z. in,:y~ i pa6st\\'am~ żad~lyc.h . zapr~szeń do przyłączenia się sze rozmowy z Lindberghif'11l ctotHr.V
~a~kańsklml. w dZledzlDle gospodarczej d~ JakiejkolwIek grupy mocarstw. Pre- ły sprawy lotnictwa wojsJW\wgo lia 
l fmansoweJ.. ., mler zapewnić mial posłów, że rząd nie I całym świecie. 

Poseł bułgarskI w L~ndvme, ktory zawarł z żad~ym mocarstw~m tajnego Roosevelt uchylił się od komento-
o~był we wtor~k. 2-~odzll1ną . konf€fen- paktu or~z ~e .uk1adu L~kl.ego. me za- "'ania wczorajszego nnemówienia 
cJę.~ lordem Hallfaxem, WYjechał do wrze. anI tez nie powezmle zadnych I Mussoliniego zaznaczaJ' ac " d t h Sofu . .. h t ., b d ' . ,IZ o yc -'. . w.aznlejszyc . pos anOWIen ez uprze - czas nie otrzymał żadn-ej od owiedzi 

. (d) S.o f la. (ATE) PremIer bUłgar-I nIego zwolaOla parlamentu. od Mussoliniego i od Hitiera p na swe 
skI złozvl w czwartek na pouf- ~' o!Jotnie orcdrie. 



Wyniki rumuńskiej wizyty w Berlinie 
Rozmowa z Hitlerem - Rumunia odrzuciła propozycję współpracy z państwami "osi" 

(d) Bukareszt (ATE). Prasa 
wieczorna przynosi obszerne spra
wozdania o wynikach' wizyty min. 
Gafencu w Berlinie. Podług tych spra
"'ozdall kierownicze czynniki nie
mieckie oświadczają, iż Rzesza usza
nUje integralność terytorialną Rumu
nii i nie bl.'dzie popierala roszczell 
rewizjonistycznych wymierzonych 
przeciwko Rumunii. 

O rozmowie z Hitlereln 
"c u r e n t u l" przynosi pewne 

szczegóły o rozmowie min. Gafencu z 
kanclerzem Hitlerem w relacji wła
snego kore,:.pondenta. \Vedlug tej re
lacji min. Gafencu przedstawił Hitle
rowi punkt widzenia Rumunii na sto
sunki rumul'lsko-niemieckie, a potem 
Hitler wygłosił półtoragodzinne expose 
na temat celów niemieckiej polityki 
zagranicznej. "Uważa się za pewne 
- pisze dziennik - że wizyta min. 
Gafencu u Hitlera zakol'lczyła się zu
pełnym i szczerym porozumieniem". 

Koła zagraniczne w Bukareszcie 
Tlodkreślają, że zarówno bilans roz
mów rumUllsldch, jak i decyzję co do 
swego stanowiska poweźmie Rumunia 
na pewno dopiero po ukończeniu przez 
min. Gafencu podróży, która - jak 
wiadomo - przewiduje jeszcze rozmo
wy w Londynie, Paryżu i Rzymie. 

Rumunia a polityka "osi" 
(d) B e l' l i n (Tel. wł.) Jak słychać, 

mimo nacisku ze strony Ribbentropa, 
Rumunia kategorycznie odrzuciła pro
pozycj e ścisłej współpracy z mocar
stwami "osi". Twi'erdzą. tu natomiast, 
iż zadeklarowała swą. neutralność, 
zaś min. Gafencu wyraził zgodę na 
dalsze zacieśnienie niemiecko-rumuń
skich stosunków handlowych. 

'V rozmo''I'ie z min. Gafencu miał 
Hitler oświadczyć, że dążenia rewi
zjonistyczne WQgier w stosunku do 

. Rumunii nie intpresują. Rzeszy Nie
mieckiej, która też nie udzieli im w żad
nej postaci poparcia. 

Min. Gafencu w Brullseli 
Bruksel a. (PAT). Wczoraj rano 

przybył do Brukseli minister spraw 
zagranicznych Rumunii Gafencu. Na 

Kronika pOlityczna 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy· 

jął ustępującego podsekreta rza stanu w 
Min. Opieki Społecznej p. Wincentego Ja
strzębskiego. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
posta . Piotra Sobczyka, prezesa Związku 
Izb i Organizacyj Rolniczych. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy· 
jął delegację Muzeum Techniki i Przemy
słu, która wręczyła panu Prezydentowi 
R. P. dyplom pierwszego członka honoro
wego panu Prezydentowi R. P. dyplom 
pierwszego członka honorowego muzeum 
oraz album z materiałami opracowanymi 
przez muzeum dla sali nauki w pawilo
nie polskim na wystawie międzynarodowej 
w Nowym Jorku. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjął 
delegację Przysposobienia Wojskowego 
Kobiet. 

Dnia 21 kwietnia 1939 r. premier gen. 
Sławoj składkowski przyjął prezydium 
Związku Izb i Organizacyj Rolniczych w 
osobach prezesa posła Sobczyka, senatora 
Przedpelskiego i prezesa Wank?wicza. 

Nie ustalono jeszcze daty 

dworcu powitali go wyżsi funkcjona
riusze belgijskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych. Obecny b~·ł również po
sel R. P. Mościcki i przed~tawiciele dy
plomatyczni pallstw Porozumienia 
Bałkańskiego. 

• 

° godz. 10 minister Gafencu był 
przyjQty przez króla, o 11 przez prezesa 
rady ministrów Pierlota. 

~linister Gafencu dziś rano opu
szcza Brukselę, udając si~ do Lon
dynu. 

Hvmn Polaków z Prus Wschodnich 
W Prusach Wschodnich Polacy u

znali za swój hymn następujący pięk
ny wiersz: 

Nie dość nam Gdańska i jego wód, 
nie dość nam !o'lcieżki wiślanej I 
Wyzwolić z kajdan Mazurski lud, 
od wieków srodze nękanyl 

Wyzwolić Warmię i Prusów mitl 
Odetchnąć pelmą przestrzellil 
Wszak Wielkiej Polski gdy :ladszedl świt, 
niewolę - w wolncść zamieni. 

Do Ciebie, Polsko, wyciąga dłoń 
Kaszub z zatok~ wiślanej, 
silnym ramieniem, Polsko, "·0 broń, 
bo zginie brat Twój, Słowianin. 

Dość go JUŻ gnęl'iI krzy:l;acki but, 
dość ma niewoli Germanów, 
budzi się Prusów zgnębiony lud, 
by skruszyć butę tyranów. 

Gdy Litwin z Tvlży wyciągnie dłoń, 
w bratnim UE.cisku ją zawrze, 
chwały mu wielkiej ozdobi skroL, 
jak ongiś, Grunwaldu wawrzyn. 

Minister spraw zagr. Jugosławii 
jedzie do Włoch 

Cel wi~yty nd'lt. 11 a'l·kowic~a w Wenecji - Ewentualna. un
~yta tV Berlinie 

B i a ł o g ród. (PAT). Agencja A va- w duchu uldadów i przyjaznych sto
la donosi, że minister spraw zagra- Bunków, istniejących pomiędzy WIo
nicznych Cincar 'l'vlarkowicz na zapro- chami a Jugosławią. 
szenie ministra hr. Ciano Udaje się \V kolach poinformowanych utrzy
dziś wieczorem do Wenecji, gdzie spot- mują, że min. l\Iarkowicz uda się w 
l,a się z włogkim ministrem spraw dniu 26 bm. do Berlina, gdzie spotka 
zagranicznych. Spotkanie to będzie .;;ię z min. Ribbentropem. Wizyta ta, 
pierwszym pomiędzy hr. Ciano a min. dochodząca do skutlm z inicjatywy 
Markowiczem. Obaj ministrowie w to- Niemiec, będzie miała charaktrr infor
ku wizyty dokonają. przeglądu aktual- macyjny. 
nych spraw, interesujących oba kraje 

Zmiany w rządzie angielskim 
L o n d y n. (PAT). Oficjalnie komu- nek gabinetu. 

nikują, iż w składzie rzą.du zaszly na-/ Kapitan Cl"ookshank zajmie stano
stępujące zmian~': dr Leslie Burgin \\'isko pic,",vszego sekretarza w Mini
zogtać mianowany ministrem bez to- stel'stwie SImrbu jako następca \VaI-
ki. '" tym charakterze Burgin lace'u. 
bl.'dzie braI udział \V obradach gabi- Geofrey Lloyd zostal ministrem 
netu do chwili załatwienia sprawy no- górnictwa na miejsce Crooks-Hanka. 
wego ministerstwa zaopatrzenia przez Kapitan Osbert Peake .zostal podse-
parlament. kretarzem stanu w Ministerstwie 

Kapitan Evan \Vallace obejmuje Spraw 'Vewnętrznycb na miejsce 
tekę ministra komunilmcji, jako czło- Lloyda. 

68-letni narodowiec zwolniony z wiezienia 
Tł' wi~~ieniu na Zawod~iu pł·~ebywa jes~c~e red. A.. S~c~ę

siły i czterech narodowców 
C z ę s t o c h o w a, 21. 4. (f). Jak I niu na Zawodziu, a przeciwko niemu 

już donosiliśmy, w związku z ostat- wytoczono śledztwo. 
nimi rewizjami u członków S. N. w Obecnie leciwy narodowiec został z 
p0szulciwaniu za ulotkar .. li antyrządo-. więzienia zwolniony. Za kratami prze
wymi aresztowany został członek Str. bywa nadal jeszcze 4 narodowców, a 
Nar. koła "Ostatni Grosz", p. Michał mianowicie pp. Świderski, Cupiał, Pa
Studnicki, robotnik fabr. ,,\Varta". Po- lutkiewicz i Krzywda oprócz areszto
mimo podeszłego wieku (68 lat!) p. wanego w Wielką. Sobotę red. Ryszar
Studnicki osadzony został w więzie- da Szczęsnego. 

Z wojny chińsko-japońskiej 
defilady Bitwy o Kanton i w Chinach ś'ł"odkowych 

1\1 a d r y t. (P AT). Dotychczas, jak (d) S z a n g h a j. (ATE) Komunikat walce cofnęli się pozostawiając w po-
donosi Havas, nie wyznaczono jeszcze ch il'l ski donosi: Nacierają.ce oddziały lu przeszło tysiąc trupów. Zauważono 
daty "defilady zwycięstwa". vi Burgos chil'lskie zbliżyły się już do Kantonu, ściągnięcie tu przez Japończyków 
rewia wojskowa odbędzie się 2 maja, zwłaszcza ze strony północno-zachod- znacznych posiłków z innych odcin
w 'Valencji prawdopodobnie w nie- niej, gdzie walki toczą. się na pozy- ków frontu. 
dzielę· cjach, broniących bezpośrednich do-

Przedstawiciel Szwecj"i stępów do miasta. Lotnisko japollskie, 
położone tuż pod Kantonem, zaatako-

W Madrycie w.ane ~ostal<? przez od~zia~ partyzanc-
. kl, ktory zDlszczył znajdUjące SIę tam 

S z t o k h o l m. (PAT). Poseł sz,~edz- l;;ilkanaście samolotów. 
In w Be.r~ie 'Vestman został mlano- \V Chinach środkowych udała się 
'~~tny mllllstr.em pełnomocnym Szwe- oddziałom chińskim przeprawa na 
cJ! w l\ladrycle. I rzece Jan. Japm'lczyCY zostali tu od-
Gen Mi3j"a J"edzie na Hawaj"e parci.na kilka kilometrów ,?d Jan-Hou. 

• . . . 'vV ogole na całym tym odcmku frontu 
P a ryz. (PAT). Generał l\11aJa wraz toczą się bardzo zacięte walki, polą.

z rodziną odjechał do la Rochelle, czone z wielkiml stratami dla obu 
gdzie wsiądzie na statek do Hawany. stron. W rejonie Jo-Dzia-Hou Japoń-

Do Polsk O I nie czycr usiłowali, powtar~~jąc .uI;larcie 
atakI, przełamać podwoJną. hmę 0-
hronną chińską, lecz po d\vudniowej 

Oświadczenie 
Czang-Kai-Szeka 

ci) 1\1 o s kwa. (A TE) Dzienniki so
wieclde zamieszczają na czolowych 
miejscaCh wywiad z marsz. Czang
Kai-Szek iem. Szef rządu chińskiego 0-

świadczył, że wszystkie pogłoski o ro
kowaniach między rządem central
nym a dowództwem wojsk japollskich 
w Chinach pozbawione są. wszelkich 
podstaw. Walka prowadzona będzie z 
Japonią nadal i to w nowych warun
kach strategicznych. Według Czang
Kai-Szeka armia chińska została zre
organizowana i przygotowana do dłu
gotrwałej w~jny. War s z a w a. (Tel. wł.). Z mia

rodajnYCh źródeł dowiadujemy się, że 
po depeszy prez. Roosevelta rzą.d nie
miecki zwrócił się do niektórych z 30 
pallstw w tej depeszy wymienionych 
z zapytaniem, czy czują się one zagro
żone. Do Polski t.akiego zapytania 
Berlin nie wystosował. (w) 

ObJ' azd gen Franco I scowe .. dllchowiellstwo. Po ?dbyciu ,it;-
• spekCJl gen. Franco udał SIę do mleJ-

(d) G r e n a d a. (PAT) Przybył tu I scowej katedry, gdzie spędził kilka 
gen. Franco przyjęty tryumfalnie przez chwil u grobów ~rólewskich, po czym 
władze wojskowe, cywilne oraz miej- odjechał do Alhambry. 

Wdzięczność Grecji 
dla AnnIii i Francji 

A t e n y (PAT). Po podziękowa-
niach, wypowiedzianych przez premie
ra l\fetaxasa za gwarancje niepodle
głości Grecji, dane przez Daladiera i 
Chmberlaina. prasa grecka w licz
nych artykułach podkreśla znaczenie 
przyjaźni, łączącej Grecję z Francj'ł i 
Anglią., oraz wyraża uczucia, jakie na
ród grecki niewzruszenie żywi dla 
tych dwu pal'lstw . 

lotnisko na granicy z Danią 
L o n d y n. (Tel. wł.). Według wia

domości, otrzymanych z Kopenhagi, 
Niemcy rozpoczQli na pograniczu duń
skim, w pobliżu granicy dUllskiej, bu
dowę lotniska podziemnego, hangarów 
i wyrzutni dla samolotów. (w) 

W Estonii 
T a 11 i n n. (P AT)'. W parlamencie 

posłowie interpretowali ministra 
spraw zagranicznych Sellera w spra
wie propozycyj sowieckich wobec E
stonii i Łotwy, na co minister odpo
wiedział, że o rozmowach toczących 
się między rządami Estonii i Łotwy z 
jednej strony, a rządem sowieckim z 
drugiej strony powiadomił on komisję 
spraw zagranicznych parlamentu. 

Szczególnie silnie została podkre
ślona neutralność Estonii. \Vszelkie a
taki na niezależność Estonii spotkają. 
się ze zdecydowanym oporem narodu. 

Cukier na rynku światowym. 
(d) L o n d y n (ATE). Cena cukru 

na tutejszym rynku znacznie wzrosła. 
Cena z dostawą natychmiastową. pod
niosła się o 4 % pensa na cetnarze. 
Cena cukru surowego wynosi dziś -
iszylingów 2% pensa za cetnar w po
równaniu z 5 szylingów w październi
ku r. ub. \Vzrost ceny cukru spowo
dowany jest wielkimi zakupami Fin
landii, Szwajcarii, Norwegii i Grecji. 
Firmy londyl'lskie nie podejmują. się 
wcześniejszej dostawy jak we wrześ-
niu. . 

Spisek niemiecki 
w Argentynie 

(d) Buenos Aires. (PAT) Wła
dze sądowo - śledcze prowadzą. dalsze 

. energiczne dochodzenia w sprawie wy
stąpi ell narodowo - socjalistycznych w 
Argentynie, trzymając wyniki śledztwa 
w ścisłej tajemnicy. Do wiadomości 
publicznej przedostało się jedynie, że 
w związku z aferą aresztowano w róż
nych miejscowościach obywateli nie
mieckich i skonfiskowano wielką ilość 
różnych dokumentów i koresponden
cyj, oraz że w prowincji Tucuman ist
nieje niemiecka organizacja pod na
Z''I-·ą. "Arbeiterfront", posiadają.ca do
kładny spis wszystkich Niemj:ów w tej 
prowincji. Organizacja ta miała otrzy
mywać subwencje z Berlina. 

(dl \V W)~ZlemU 'Worcester County (stan 
Massachussettsl wybuchl gwałtowny pożar. 
Trzech wieźniów zginęlo w płomieniach, a 15 
odniosło ciężkie obrażenia. 

* (dl Nowym poslem Rzeszy w Sofii mianowa-
ny został baron von Ri(·htboffen. 

* (dl Kolo Oranu (w Algierii) w6z cieżarowy. 
którym jechalo 40 rezerwistów. w drodze z 
Tlempten do Nemur runilI z nasypu wysokości 
50 ID W przepaść. li rezerwistów poniosło śmie~ 
na miejscu. a 12 doznalo obraże!l. 

* (d) 'V porcie Nant(>~ onbyło się spuszczenie 
na wodę kanonierki .. Capri"ieux" o wypornoś<'i 
600 ton. Jest to druga z serii 3 nowych kanonie
rek. 

* (dl Zn r6wno w Duhlinie jak i Belfa~cie dnje 
się odczuć poważnie brak wegla. Angielskie ko
palnie nie moga wykona'" zamówień na dostAwę 
węgla do Irlandii. \V kola"h handlowych panuie 
pogla(l. że zmniej~zpnip się eksportu wegla an
Iriel~kipgo do Irlan,lii je~t gpo\\'odowana groma
dzeniem zapasów w h nl!lii. 

* (d) Przed kilkunastu (lni~mi z.iennoczone or-
Iranizade niemieckie w ł.otwie nabyły w ny,he 
rlużlI I;amipnicę. kt6rn po n~\lnip.ciu dotychczas 
mie_zkajllC'ych tRm lokatorów oraz sklepów zo
stanie pr~pksztRlcona na niemiecki .. Dom Bru
natny" w Rydze. 

* (d) W tygodniu ubipJdym przybyła no l.ot,,·y 
z Ol"ztyna wycieczka niemieckiej młorlzie;;y roi. 
niczej. składajl\C'a sil' z 50 os6h. Go~cie nipmie~- , 
Cy podejmowani byli przez łotew"kll mhlrlziet 
rolniC'zą. kt6ra mło(lym Niemrom ulnhvila zapo
znRnie sie z systempm gO-ponn rki rolnej w 1.0-
twie. a także z ośrodkami mnipjszości niemie~ 
kiej w tym kraju. 

* (dl Badania okolic podhipgunowych przez 
ek~pp(ly('.ię sowie-C'kll. znnj,lu,iaclI "iI' nA pokła
dzie łnmu('za lodów .. Riedow". Rhviprrlzily. że 
na pMnoc on WySp Nowo.ybirskirh. gdzie min
Ia zna.idowa(' sie tzw. 'V:v~pn Sannikown. n;e 
ma żadnego lądn i żp notyC'hrzasowp mniema
nia o istnienin wysny byl:v hlednp. 7,nlo~a .. RiE'
down" ~twierr1zila. że- na pńlnoc on \\'YI'P NO\\"<l
sybirskich morzl> jest pł:vtkip, i donicrn w okoli
cach biel:'una pólnocne\:,o staje lii~ I:l~\)oki ... 
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Z NASZEliO STANOWISKA 

Rzvm winien to zrozumieć 
Mowa, jaką Mussolini wygło

sił z okazji odprawy organizatorów 
wystawy międzynarodowej, projekto
wanej pod Rzymem na lok 1942, mia
ła t e n d e n c j ę p o k o j o w ą-

Nie ulega wątpliwości, że w y
buch wojny światowej nie 
l e ż y w i n t e r e s i e W ł o c h, i to 
nie tylko z powodu ich niebezpieczne
go polożenia geograficznego: niezależ
nie bowiem od tego w razie więcej niż 
lJrawdopodobnego zwycięstwa prze
ciwników "osi" W I o c h y s t r a c l
ł Y b Y w s z y s t k i e z do by c z e lat 
ostatnich, a nawet p o s i a d I o ś ci ich 
od lat dawnych m o g I Y b Y u l e c o
k r o j e n i u, w razie zaś zwycięstwa 
"osi" z a c i ą ż y I a b y n a W ł 0-
S Z e c h w sposób dominujący p r z e
wag a N i e m i e c. 

Z tego społeczeństwo wloskie zda
je sobie w pelni sprawę i z tym liczy 
się polityka włoska mimo pewnych 
pozorów, do których przestrzegania 
zmuszona jest ze względu na swą so
lidarność z Berlinem. 

Tak mówi log i k a p o l i t Y c z
n a. Ale w państwach o systemie to
talno-wodzowskim wybitną rolę od
grywają c z y n n i k i i r r a c j o n a I
n e, n i e l i c z ą c e s i ę z log i k ą, a 
stwarzające "n i e s p o d rl a n k i" i 
stawiające świat wobec nieoczekiwa
nych f a k t ó w d o k o n a n y c h. Jest 
to w każdym razie psychologia Nie
miec hitlerowskich, te zaś mogą wcią
gnąć Włochy na tory, na które się one 
ze swej strony nie śpieszą. 

Dlatego, o ile w mowie Mussolinie
go dobre wrażenie robią wywody n a 
r z e c z p r a c y p o k o j o w e j, o tyle 
nie przekonywuje kry t Y k a p r z e
c i w n i k ó w ,,0 s iU jako "siewców" 
paniki i groźby katastrof". 

Chyba ze strony Niemiec było w 
czasie ostatniego roku dosyć faktów 
dokonanych, które w pełni uzasadnia
i~ zastąpienie u innych narodów p o
l i t Y k i z I u d z e ń i stanu apatii i 
bezwładu jak naj dalej posuniętą 
c z u j n o ś c i ą, trzeźwym p l Z e w i
d Y w a n i e m i energiczną g o t o w o
Ś c i ą do przeciwstawienia się czynem 
zbrojnym wszelkim dalszym ze stro
ny Rzeszy próbom szantażu 1 bluffu. 
Nie jest też bez znaczenia prawda, że 
tego samego dnia, którego Mussolini 
wygłosił mowę pokojową, opinia pu
bliczna dowiedziała się o p r z e s u
nięciu po raz wtóry defilady 
w M a d r y c i e, i to na 30 maja, po 
którym to dopiero terminie ma nastą
pić wycofanie z Hiszpanii ochotni
ków włoskich. A zarazem część fioły 
japońskiej udaje się dla celów demon
stracyjnych na Morze Śródziemne. 

Przeto obiektywizm powinien Rzy
mowi kazać przyznać, że nie pora na 
słodki wypoczynek - po stronie prze
ciwników "osi", a szczególnie przeciw
ników Niemiec. 

P o l s k a, która n i e m a s p r z e c z
nych interesów z Włochami, 
ma jednak z e w z gl ę d u n a s w e g o 
s ą s i a d a z a c h o d n i e go, Rzeszę 
Niemiecką, wszelki powód do zdecy
dowanej i wytrwałej c z u j n o ś c i i 
g o t o w o Ś c i o b r o n n e j. 

T o m u s z ą w R z y m i e r o z u
mieć. 

Polska nie chcąc być skazana na 
laskę Niemiec i mając dobrą pamięć 
historyczną m u si a ł a s i ę z a b e z
p i e c z y Ć p r z y m ie r z a m i, które 
dają prawa, ale i nakładają obowiąz-

Z satyry politycznej 
GOśCIE 

(1') Jesteśmy gościnni, 
O tym wszyscy wiedza -
Gościom damy wszystko: 
Popiją i zjedzą! 

Dla zacniejszych gości 
Saluty - wiwaty -
Slo strzałów, lub tysiąc 
Z gościnnej armaty! 

R"ecz się jednak może 
Zasadniczo zmienić, 
Gdyby do nas przyszli 
GoŚrie . .. nieproszeni! 

Te same armaty 
Z równą gorliwością 
Waliłyby wtedy 
W leb takiego "gościa"! 

ki. P o l s k a n i e p o z w o Ii s i ę łOwali za pomocą b a lon ó w p rób
w c i ą g n ą ć w m a t n i ę n e u t r a l- n y C h na rzecz "ustępstw", jakie Pol
n o ś c i w razie zaczepienia przez Rze- ska ma, czy rzekomo "zamierza" zrobić 
szę Francji czy Anglii. Niech się pod na rzecz Niemiec w sprawie Gdańska, 
tym względem nikt nie ludzi, bo Pol- eksterytorialnej autostrady przez Po
ska ma honor i dobrze zresztą rozu- morze, "poprawki" granicy na polu
mie swój własny interes. dniowym zachodzie i mniejszości nie-

W tym fakcie nie zdoła niczego mieckiej w naszym państwie. 
zmienić nasz n a j ż y c z l i w s z Y i P o l s k a n i e m a n i c d o o d d a
n a j p r z y jaź n i e j s z y s t o s u n e k w a n l a", z c z e g o m o g I a b y 
d o W ł o c h, któremu dajemy wyraz "U s t ę P o wać" n a r z e c z R z e
należyty przy każdej sposobności. Dla s z y; m o g I a b y r a c z e j z e s w e j 
dobra tego stosunku zniewoleni jed- s t r o n y p o d jej a d r e s e m z g lo-
nak jesteśmy zwrócić uwagę na u- s i ć p ,r e t e n s je. , 
j e m n e w r a ż e n i e, jakie w społe- stwierdzamy to wyraźnie i głośno, 
czeństwie naszym robi, jeżeli czy ra- by to slyszano w Rzymie oraz r o z u
dio włoskie czy czołowi politycy wło- m i a n o p o ł o ż e n i e P o l s k i i 
scy - np. minister Bołtai na lamach s t a n o w i s k o n a r o d u p o l s k i e
"Critica Fascita" p o z w o l ą s i ę g o. życzliwość nasza i szczera przy
u Ż y wać z a t u b ę n i e m i e c k ą jaźń dla narodu włoskiego nie mOże 
p r z e c i w i n t e r e s o m p o l s kim. nas - samo się to przez się rozumie 

My, Polacy, nie mieszamy się do _ skłonić do rezygnacji na rzecz Nie
spraw Triestu i włoskiego Tyrolu, ku miec z najmniejszego skrawka ziemi 
którym zwrnca się pażądliwość nie- czy prawa narodowo-państwowego. 
mieckaj uważalibyśmy to za n i e t a k t Posiadamy przecież z ziemi i praw 
i n i e l o j a l n ość względem Włoch; lU i n i m u m t e go, c o j e s t n a m 
ale prosimy, by tak samo radio włoskie I p o t r z e b n e d o b Y t u n i e p o d l e
i odno&ni politycy włoscy nie aposto- g I e g o. 

POLSKA ZBROI SIĘ W POWIETRZU 
Polscy lotnicy oczekują rozkazów. Na dalszym planie samoloty bombowe typu 

"Łoś" (Fot. P. A. '1'.) 
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ŻICIE POLITYCZNE 
GNIEW NIEMIEC 
I SPOKÓ,J WŁOCH 

Po apelu prezydenta Roosevelta ude· 
rzyć musiała kazdego, kto obseerwowa! 
reakcję w EUl'Opie na ten apel, rOZD1ca 
między zachowaniem się Niemiec a Włoch 
wobec inicjatywy amerykańskiej. Różnica 
ta wskazuje że postawa partnerów "osi" 
nie jest jednaltOwa wobec wydarzeń euro
pejskich. 

Nieme)', które chlubią się swymi silny
mi uerwami oraz tym, że swym nastrojem 
i postawą psychiczną odniosły dotąd sze
r.;o.g sukcesów - straciły zupełnie spokój 
i równowagę. Pos~rpa ły się na głowę nie 
tylko prezydenta Stanów Zjednoczonych 
ale poci adresem wielu innych polityków 
i mężów stanu niewybredne wyzwiska, 
obelgi i fantastyczne zarzuty. Niemcy zde· 
nerwowali się nie na żarty. 

\Vlochy pl'zyjęły krok Ameryki wprn 
wdzie również - rzecz zrozumiała - nie
chętnie, ale zachowały spokój i umiar, nie 
napadając i nie oskarżając nikogo o "pod· 
żeganie do wojny, olU'ucieIJ"two i mści
wość". Co wigcej, Mussolini dał IV s\\'ej 
mowie wyraz zdecydowanej woli Włoch 
utrzymania pokoju. 

Niemcy ze swą wścieklością zostaly sa· 
me. Dały tym sam~'m do\\'ód. że słuszne 
są co do nich zarzuty, postawione w orę
dziu Roose 'elta. W:;'ciekłość wywołało 
właśnie zdemaskowanie zamiaró\v nie-

miecldch, nazwanie ich po imieniu oraz 
fakt, że świat się mobilizuje, by się tym 
zamiarom przeciwstawić. Tiemcy już wi
dzą, że sami swym postępowaniem stwo· 
rzyli przeciw sobie front tak potężny, że no 
przelamać nie zdolają. Stąd gniew, stąd 
bezsilne pogróżki, klamstwa i obelgi. 

Spodziewać się należy, że w nieobliczal
nej ewentualnej ak.cji Niemiec w Europie, 
która musi doprowadzić do ich klęski, nie 
wezmą udziału ,"\Tłochy we własnym, do
brze rozumianym interesie. 

WŁOCHY I WOJNA 
EUROPEJSKA 

Po zdobyczach IV Abisynii i Albanii 
pragnienia imperialne szerokich mas w 
Italii zostały niewątpliwie zaspokojone. 
Obie te jednak kampanie kosztowały Wio
chy drogo, pochlonęly bowiem wiele ofiar 
materialnych. Toteż w mowach wloskich 
mężów stanu rozbrzmiewają coraz częściej 
akcenty pokojowe. S4 one tym hal'Clziej 
zl'ozumiałe, że l zw. polityka "osi· ', jeśli 
chodzi o jej założenia nie wyklucza wpra
wdzie wspólnej soju~zniezej akcji wojen
nej Hzym li i Berli na, ale jej też bynajmniej 
nie przewiduje i nie narzuca. Totez gdyby 
miało dojść clo szcr!':zego, ogólnrgo kon
fliktu mięclzynaroclolY<'go, Italia na pewno 
pragnęlaby zastrzec sobie możność decyzji, 
która wypadlaby. zgodnie z iej interesem 
i racją stanu, bądź za aktywną solidarno-
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Roman Dmowski mówi: 
Świadomość niebezpieczeństwa niemieckiego utrwaliła się dziś 

w całej Polsce i cały naród polski uważa dziś Niemcy za głównego 
swego wroga, rozumiejąc, że wszystko, co się gdziekolwiek czyni dla 
wzmocnienia i obrony polskości, jest w ostatniej instancji walką z 
Niemcami. 

GRABIEC.. JJ-r ..-

. Stosunek Polski do Niemiec jest też źródłem zainteresowania, 
jakie sprawa polska zaczyna na nowo budzić w Europie. Groźna w 
swym wzroście potęga Niemiec i południowo-wschodni kierunek 
niemieckiej ekspansji wskazały rolę Polski, jako głównej tamy tego 
zwycięskiego pochodu. Ta rola dzisiejsza naszego narodu sprawić 
musi, że kwest ja polska w bliskiej przyszłości stanie się jedną z waż
niejszych kwestvj europejskich. 

(.,Niem CliJ Rosja i kwest ja polska") 

ścią, z Niemcami, bądź teł za soltdarnoścł" 
pasywną w postaci neutralności. 

Jeśli chodzi o zachowanie neutralności 
przez WIochy, to nawet względy, ideolo
giczne nie powinny ich od niej odwieś6 
gdyż faszyzm istniał i rozwijal się znako
micie jeszcze przed powstaniem narodo
wego socjalizmu w Niemczech i nic mu 
nie zawdzięcza. Wiochy więc nie mają 
żadnego interesu by walczyć o zwycięstwo 
Niemców w Europie. 

WSPÓłCZfsue Niemcy 
W marcowym zeszyci~ "T ę c z y", Jej 

naczelny redaktor Józef Kisielewski, autor 
świeżo wydanej książki "Z i e m i a g r o
m a d z i p r o c h y", uzupelnia Ją dodat
kowym rozdzialem, opisującym fakty l 
spostrzeżenia autora na podstawie podróży 
świeżo odbytej po Niemczech. Te i n f o r
macje o Niemczech wspólcze
s n y c h, pisane są żywo i :: taką barwno
ścią, że się je czyta jak doskonale nowele, 
chciaż mówią o faktach i rzeczywistości. 

Więc autor zapytuje, czy jeżdżąc po 
Niemczech spotyka się o b j a w y t e r r o
r u i p r z e m o c y, oraz czy napotyka się 
objawy opozycji i wrogiego 
działania przeciw reżimowi? 

N i e s p o t Y k a s i ę p r z y p o w i e r z· 
c h o w n e j o b s e r w a c J i, bo tego z ze
wnątrz nie widać; nie spotyka się, ale mo
żna się o tym dowiedzieć. 

W jedn}'m z miast pOłudniowych kato
lickich sprzedawca gazet, gdy się dowie
dzial, że przyjeżdżam z Polski, nie bardzo 
się nawet krępując, powiedział patetycz
nym biblijnym tonem: 

- O, wy szczęśliwi i wierni ludzie. U 
was jest swoboda wyznania_ 
T u j e s t t Y l k o I a m a n i e p r a w i n i e
s z c z ę Ś c i e. 

W p o ł u d n i o w Y c h, k a t o li c k ł c h 
krajach Rzeszy istnieje do 
d z i ś, t y l k o g I ę b o k o s c h o w a n y, 
s e p e r a t y z m. Jego dawnym i obecnym 
planem, który mimo A n s c h l u s s u, cią
gle żyje - jest p o w s t a n i e o s o b n e g o 
p a ń s t w a p o I,u d n i o w o - n i e m i e c
k i e g o w p ol ą c z e n i u z A u s t r i ą. 
Zasadą rozumowania separatystów są dwa 
motywy: k a t o l i c y z m i fakt, który dla 
nich jest oczywisty, że n i e m a w 1 ę k
szej sprzeczności jak między 
d u c h e m p r u s a c t w a i d u c h e m B a
war i i. To przepaść, to przeciwieństwo 
niezwalczone. A kanclerz Hitler, który 
dwukrotnie się modlił, raz w Austrii, dm
gi raz w Monachium - pozwolii się spru. 
saczyć zupelnie. 

Gdzie są komuniści? Jeszcze 5 
lat temu, istniało w Niemczech 2 m i li o D y 
~ o m u n i s t ó w. Teraz nie widzi się ani 
Jednego. P r z e z 5 l a t 2 m i l i o n y n i e 
w y m a r I y, n i e n a w r ó c i l i s i ę 
w s z y s c y, n i e w y e m i g r o wali, 
g d z i e ś s ą, g d z i e ś s i II m u s ł e 11 p o
d z i a ć. Kilka, kilkanaścJe tysięcy do
wódców zostało wystrzelanych, wywiezio
nych do obozów koncentracyjnych, wyda
lonych za granicę, ale m i 1 i o n 9 5 O t y
s i ę c y l u d z i z o s t a I o. Oni w e s z l ł 
w kadry partii narodowo. 10-
C j a l i s t Y c z n e j. 

W jednym z miast opowiadano mi ta
kie świeże zdarzenie: 

Pewien S. S. Mann oddal swoją bru
natną koszulę do prania. Praczka była 
bardzo sumienna, więc przed zanurzeniem 
w mydlinach odpruła naszywkę ze swa
styką· Cóż za odkrycie! P o d s was t y_ 
ką by ta inna naszyw:.a: sierp l 
m lot. Glupia baba narobiła krzykn I 
sprawa nie dala się ukryć: niebawem wie
d~ial o tym caly okręg. Rzecz prosta, 
meszczęsny wlaściciel koszuli zostal mo
mentalnie zlikwidowany. 

Podobny wypadek zaszedł w zeszlym ro
ku pod Hanowerem. Z okazji jakiejś uro
czystości partyjnej odbywala się defilada. 
Uwagę któregoś z przywódców zwróciła 
niep.rzepis?wa szerokość opaski na lewym 
r~mleD1U Je~nego z maszerujących czlon
k.ow A r b ~ .1 ~ s d i e n s t u. Przypatrzono 
SH) temu blizeJ. Okazało się, że p o d o p a
s ![ ą n o r m a l n ą b y I a o p a s k a z e m
bIematami komunistycznymi i 
ona to trochę się wysunęła. Zaczęli badać' 
c a. l y o d d z i a ł A r b e i t s d i e n s t ~ 
mIal ukryte komunistyczne 
o p a ski. 

W N i e m. c z e c h I a m i e s i ę p r a w o. 
Na oczach obywateli przez o!>tatnie lat 10 
d~konrwało się łamanie wszystkich obo
wIązuJących praw przez ty::h, którzy dziś 
są dzierżycielami władzy. La m a n i e 
d a w n e g o p r a was t a w al o s i ę z a
s ! u g ą· Obywatel nauczył się na wyso
~ach przykładach wiedzieć, że d 1 a z al o
z o nl c h c e l ó w m o ż n a p r a w o I a
m a c, p r a won a g i n a ć, p r a w e m 
g a r d z i Ć. Dr S. 

A narodowy Poznań czeka 
Ja~ don?si SOCjalistyczny "Robotnik", 

wydzlat WOjewódzki w Krakowie zatwier
dził SOCjalistyczny ma,gistrat m. Jaworzna. 
B.ur:n is trzf'm Ja worzr· a zostal wybrany so
CjalIsta Jan :\osal 

. Po Łodzi i kilku innych mniejszych 
mIastach, w J<tól'ych socjaliści wespól z 
Żydami znołali \\'ybl'Uć zal'ząrly miejskie, 
7.ło:>'~ne ze swych pl'zed"tawicieli, przyszła 
kol!'j na Jawol·znę ... 

A narodowy PoznaIl wciąt jeszcze cze
ka na zatwierdzenie wyborów zarzą.du 
miejskiego ..• 
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Komunikat oficjalny po wizycie węgierskiej - Sowieckie przewidywania 
(d) R z y m. (PAT) Agencja Stefani 

ogłosiła następujący komunikat urzę
dowy: 

"Hr. Teleki i br. Csaky odbyli pod
czas swej wizyty rzymskiej kilka roz
mów z Mussolinim i z hr. Ciano. Roz
mowy te toczyły się w atmosferze ser
deczności i wzajemnego zaufania, któ
re charakteryzuje stosunki ścisłej 
przyjaźni. istniejącej między obu pań
stwami. 

"Poddano dokładnemu zbadaniu 
najważniejsze sprawy, w szczególności 
zaś sprawy Europy środkowej i nad
dunajskiej, uwzględniając również o
statnie wydarzenia i obecne polożenie. 

"Stwierdzono z zadowoleniem wy
niki osiągnięte przez oba rządy w in
teresie jak najwlększej stałości i to za
równo w dziedzinie politycznej jak i 
ekonomicznej, oraz ponownie potwier
dzono w s p ó I n e dąż e n i e d o k i e
r o w a n i a w ł a s n e.i d z i a ł a l n o
ś c i k u c e 10m sprawiedliwości i 
pokoju, c h a rak t e r y z u j ą c y m oś 
R z y m - B e r l i n. W tym celu po
stanowiono rozwijać jak najbardziej 
szczególnie politykę współpracy z pań
stwami zaprzyjaźnionymi". 

Przewidywania sowieckie 
(d) M o s kwa. (ATE) Prasa so

wiecka omawiając aktualne zagadnie
nia polityki międzynarodowej, po
święca najwięcej uwagi położeniu na 
Bałkanach. wytworzonemu wskutek 
zajęcia Albanii przez wojska włosIde. 
"Prawda" twierdzi, że z rozmów wło
sko-węgierskich w Rzymie wynikną 

doniosłe następstwa dla krajów bał-I gnąć zawarcie układu pomiędzy Buda
kal'lskich. Podobno Mussolini wystąpił pesztem a Białogrodem, przy czym o
z zamiarem pośredniczenia między czywiście Włochy umocniłyby znacz
Węgrami i Jugosławią i pragnie osią- nie swe wpływy na Bałkanach. 

Najbliższe konferencje w Berlinie? 
Dwa ~ja~dy włosko - niemiecTw - hiszpaiisko - węgierskie 

generałów i dyplon1,atów 
(d) P a ryż (Tel. 'wł.) Dzisiejsza Tę konferencję ma poprzedzić spe-

"L'Oeuvre" podaje, że Hitler podej- cjalna narada wybitnych wojskowych 
mie w najbliższym czasie bardzo in- włoskich, niemieckich i hiszpańskich. 
tensywną działalność dyplomatyczną. Przewidziana jest ona na najbliższe 

Przygotowaniem do tego ma być dni i ma się skończyć już 24 bm. Hi
zwolana jeszcze przed posiedzeniem tler zaprosił do Berlina 16 generałów 
Reichstagu konferencja sterników włoskich i 9 hiszpańskich. 
polityki zagranicznej "Vłoch, Hiszpa- Prasa francuska twierdzi, że w 
nii, "Vęgier i Niemiec, celem zajęcia swym przemówieniu w Reichstagu 
przede wszystkim stanowiska wobec kanclerz Rzeszy nie wysunie wyraź
orędzia prez. Roosevelta i omówienia nych tez, lecz będzie raczej grał dalej 
następnie wspomnianej akcji dyplo- na zwłokę. Zwłaszcza podkreśla to 
matycznej. korespondent berliński "Matina". 

Postęp W rokowaniach z Sowietami 
Toczą się równie:i roz1J1,owy Tallinna i Rygi ~ 1110skwą 

(d) P a ryż (Tel. w1.) Prasa donosi, przedłożył obecnie rządowi brytyjskie
że w rokowaniach z Sowietami widać mu i francuskiemu konkretne propo
pewien postęp. Miano podobno usta- zycje. Dzienniki londyńslde przewidu
lić zasadniczo, iż Moskwa w razie na- ją, że propozycje sowieckie będą na
padu pośpieszy z pomocą sąsiadują- tychmiast rozważone przez rząd bry
cym z nią państwom, tylko nie wiado- tyj ski. 
mo Jakiego rodzaju ma być ta pomoc. 

Zwracają uwagę, że równocześnie Oświadczenie Litwinowa 

= 
Gen. Laidoner w Wieliczce 
w i e l i c z k a. (PAT) . Wczoraj przed 

południem przybył do Wieliczki dla 
zwiedzenia tutejszych salin bawiący w 
Polsce naczelny dowódca wojska e
stollskiego gen. Laidoner z małżonką 
w towarzystwie p. wiceministra spraw 
wojskowych gen. Głuchowskiego i do
wódcy korpusu gen. Narbut-Łuczyń
ski ego oraz grona wyższych oficerów 
estońskich i polskich. 

Gości estOllskich powitali dyrektor 
salin państwowych inż. Feil i jego za
stępca inż. I{anaszkiewicz przy dźwię
kach marsza górniczego, odegranego 
przez miejscową orkiesti'ę górniczą. Po 
wspólnej fotografii i wpisaniu się do 
księgi pamiątkowej goście zjechali do 
szybów, gdzie szczegółowych objaśnień 
o salinach udzielali inżynierowie \Vac~ 
la wik i Szepietow$ki. 

Goście estońscy wyrazili swó.i za~ 
chwyt salinami, po zwiedzeniu których 
udali się w drogę powrotną do Kra
kowa. 

Strzelanina na' granicy 
słowacko-węgierskiej 

B u d ap e s z t. (Tel. wł.). Komuni
kują urzędowo. że na pograniczu wę
giersko-słowacldm doszło w czwartek 
o godz. 9 wieczorem do zajścia gra
nicznego. Artyleria słowacka ostrzeli· 
wala terytorium w~gierskie, na co Wę
grzy odpowiedzieli również ogniem. 
W piątek o godz. 6 rano Słowacy znów 
rozpoczęli ogie!'i. 

Przyczyny incydentu nie są znane. 

Polska wystawa fotogra
ficzna w Atenach 

Odznaczenie córki 
Curie-Sk łodowskiel 

N o w y Jor k. (Tel. wł.). Córka zna
komitej rodaczki Curie-Skłodowskiej 
Ewa Curie została odznaczona za pra
ce nad zwalczaniem raka medalem 
"element Cleveland". Uroczyste wrę
czenie medalu nastąpi podczas uro
czystego bankietu z udziałem ambasa
dorów francuskiego i polskiego. (w) 

toczą się rozmowy pomiędzy Estonią, 
Litwą oraz ZSRn tyczące się 
ewentualnej pomocy sowieckiej i że 
rozmowy te są na dobrej drodze. W 
najbliższym czasie należy się spodzie
wać pozytywnych wyników. 

A t e n y. (P A T). Dziś po południu ' 
odbyła się w nowych salonach Ligi 
Polsko-Gr€'ckiej inauguracja pol ski ej 
wystawy fotograficznej. \Vystawa zo
stała otwarta przez grecl;:iego mini

L o n d y n. (Tel. wł.). Jak słychać, stra prasy i turrstyki w obecności po
komisarz spraw zagranicznych Litwi- sla R. P. Schwarzburg-Guenthera, pre
nowoświadczYł ambasadorowi bry- zesa Ligi oraz licznej publiczności, 
tyjskiemu Seedemu, że Hosja gotowa która z wielkim uznaniem odniosła się 
jest wspólnie z Anglią i Francją wY- do eksponatów, interesując się odręb
stępować przeciwko agresji. nym charakterem pejzażu polskiego. 

Rząd sowiecki przedłożył Wypowiedziano się za niezwolywa- P?seł oraz prezes Ligi były. minister 

k k t "niem konferencji 3 mocarstw, na co Ple~~~zo?lou w prZeD1Ówl.e~l.ach podon re ne propozycJe wpłynęło stanowisko Anglii, która Wy_/lu.eShll .mewzru;'3zonf.!; przYJazn grec~o
L o n d y 11. (PAT). Dzienniki )on- jaśniła Rosji znaczenie gwarancji dla polSH;ą l przywl~zame tych narodow 

dY11skie donoszą., że rZąd sowiecki państw bałkańskich. (w) do mepodległoścI. 

--------- 1 Min. Bonnet Sprawy sądowe o weksle 
Na FON i pożyczkę OPL War s z a w a. (Tel. wł.) . Do wiado

mości sądów okręgowych i grodzkich 
roz~sła.n0 zasadnicze orzeczenie Sądu 
NaJwyzszego w sprawie obliczania ko- Dalsze ofiał'Y na dozbł'ojeJlie m'az subskrypcja po~ycz1ci 
sztów wekslowych. Dotąd do wartości p"'zeciu:lotniczej 

o orędziu Roosevelta 

przedmiotów spornych dołączano rów-
nież koszty protestu, co podwyższało W \~T a r s z a w i e Naczelna Orga-
ko t . . 2 nizacj,a Polskiego Przemysłu Hotelo\o\:e-

niecałe 200 osób, które cierpią 
niedosta tek. 

P a ryż. (Tel. wł.). :Min. Bonnet w 
przemówieniu na bankiecie w paryskim 
American CLub oświadczył, że inicja
tywa amerykaI'lska spotkała się z cał
kowitą aprobatą francuskiego społe

duży czeństwa i rządu oraz może być przy· 

sz y pr~cesu co naJmmej o. zł. \V go przekazał.a na FON 10,000 zł, nIe . 
pr~yszłosCl protest .",,:eksla me będzie zależnie od tego wzywając wszystk te 
wlIczony do wartoscl przedmiotu spo- . hotele i pensjonaty do niezwłocznego 
ru. N(';') k r •• subskrybowania pozyczki OPL. le tore fabryki 1 maja Firma "Polski Eksport Żel,az,a" sp 

b d ł ZO. o. w Katowicach subskrybowała 
ę ą pracowa y na POP 70.000 zł, a dyrekcj,a i pracO\v-

War s z a w a. (Tel. wł . ). Klasowe nicy tej firmy 25.000 zł. Poło\vę zade
związki zawodowe uchwaliły, iż w za- klarowanej kwoty wpł,acono w go-

Duchowieństwo 
iV I o c l a w e k, 21. 4. (p) Podczas konferen

cji dekanalnej. odbytej u k-s. prałata Dembezy
ka. wszYSCY ks ięża dekanatu wlocla wskiego za
deklarowali suhskrYbcję P. O. P. na sumę 3080 
zl i 870 zl na F. O. N. Równocześnie zarząd 
Bratniej P omocy Duchowieństwa diecezji włoc
ł a wskiej n abyl Po~yczkę Przeciwlotniczą na 3 
tys . zł. 

kładach, pracujących na rzecz obrony tówc,e. . . . 
państwa, w dniu 1 maja będą prowa- PracownIcy oddzlału Panstw. Ban · SPRAWY GOSPODARCZE 

jęta przez wszystkie inne rządy bez 
najmniejszego uszczerbku dla ich 
autorytetu. 

Dr med. H. ZIOMKOWSKI 
~ped. chorób qk6r wen!' •. j morzor>łrłowy~h 
Lódż, 6 Sierpnia 2, teL 118·33. 
Przvjmujt' Q·12 i 3·fl W n:erlziple Q·12. 

dzone prace. Dochód z tego dnia za- ~u Rolnego yv ł:ucku niezależnie ~d H 

równo robotnicy jak i urzędnicy prze- Jednor,azowe] obary ~a F~N W kwocle Zanl-edbana dZl8 edzl-na gospoda k8 od 8 znaczają na Fundusz Obrony Ńarodo- 2447 zł. sUbskrybow,ah poz~czkę w wy· r I nar owej 
wej. (w) SOkOŚCI 20.540 zł. Robotmcy tart,aku 

M " t . "państwowego w Kostopolu uchwalili oze O nareszcie pomoze! przeznaczyć na cele dozbrojenia lotnic
\V a r s z a W a. (Tel. wł.). Min. Ro- twa swój jednodniowy zarobek. 

man polecił zbadać gospodarkę kon- Ponad 3 miln. złożył Kraków 
cernu "Philips" w Polsce oraz po po
rozumieniu się z władzami centralny- Kra k ó w, 21. 4. (b) Na "termome
mi w Holandii tego koncernu wysunął trze uczuć Krakowa" zakreślono pozy
szereg żądań: cję 3 miliony i 200 tysięcy, które Kra-

1) przeprowadzenia reorganizacji ków wpłacił na Pożyczkę Obrony Prze
zakładów w Polsce przez spolszczenie ciwlotniczej do środy. 
kierownictwa; Mieszkańcy ..Jaworzyny 
. 2) zakłady mają być jako samo- Kra k ó w, 21. 4. (b) Kłam wszel-
dzielne zakłady w Polsce, a nie jako k 
filia, przyłączona do centrali w Ho- im doniesieniom o nielojalności lud-
lanclii ; ności przyłączonej do Polski wioski 

tatrzańskiej Jaworzyny zadaje ofiara 
3) żądania te maJą być wykonane jej mieszkańców na pożyczkę przeciw-

w ciągu roku 1939. (w) lotniczą. Ludność złożyła kwotę 200 zł, 
Nie było orędzia do Japonii co jest sumą ogromną, gdy się zważy, 

L o n d y n. (Tel. wł.). Donoszą tu z że w Jaworzynie mieAzka zaledwie 
Waszyngtonu, że sekretarz osobisty 
Roosevelta Stephen kategorycznie za
przeczył pogłoskom wysłania przez Powtórnie odebrano miasto 
Roosevelta orędzia do Japonii. (w) ..... 

O h " Tok i o. (PAT). Agencja lJomei ko-
C rona pogramcza ( munikuje, że wojska japol'iskie odebra-

W Holand"I"1 ły Chińczykom miasto Pienkwan w 
północnej części prow.i.ncji Szansi. By
ło ono opuszczone przez Japończyków H a g a. (P A T). Rząd holenderski 

postanowił zwolnić powołanych do 
szeregów rezerwistów, a siły potrzebne 
do ochrony pogranicza i wybrzeża uzu
pełnić powołaniem do szeregów rezer
wistów bezrobotnych, 

ze względów strategicznych. 
Wojska chii'u;kie, które zaatakowaly 

Iczeng w południowo-zachodniej pro
wiru-j~.S~. zostały odparte. 

~~ . .... ---

Ov,'ce stanowią wielkie u nas nie do
cenione bogactwo narodowe. Owca da
je welnę - surowiec ubre.niowy, kożuch 
i mięso. Owca jest stworzeniem poży
tecznym i hodowla jej jest ,vysoce 
opłacalna. Jednak hodowla ta mimo 
że ziemie wschodnie dzięki przestrze
niom i klimatowi wspaniale się do niej 
nadają, traktowana jest po macoszemu. 

Produkcja owczarska pokrywa za
ledwie 5 pd zapotrzebowania welny, a 
iO pet zapotrzebowania kożuchów. Z 
zagranicy sprowadzamy rocznie za 
i20.000.000 zł wełny i za i5 miln. zł ko
żuchów. Mimo pozornej koniunktury 
zbyt produktów owczych napotyka 
na poważne trudności. Brak należycie 
zorganizowanej opieki nad hodowlą· 
oraz brak placówE'k handlowych, zaj
mujących się UCZCiwym skupem weł
ny, powoduje, że krajowy przemysł 
włó.kienniczy, nie mając surowca jed
nolItego w dostatecznej ilości i na od
powiednim poziomie, malo się nim 
in teresuj e. 

Niezbędne jest więc założenie fa
bryki, która by uszlachetni'ala surową 
wełnę i mogła dostarczać w poważ
nych partiach standaryzowany suro
wiec do fabryk włókienniczych, umo
żliwiając uniezale:i.nienie się od zagra
ńicy. Również produkcja skór kożu
chowych szwankuje z braku lokal
nych \'.arsztatów przetwórczych. Da-

j leki transport szkodzi surowym sk6-

rom. Dlatego \viQc rolnik mało się 
illteresuje hodowlą owiec, gdyż hodo
wla owcy, jako materiału wylącznie 
rzeźnego, nie opłaca się. Z uznaniem 
więc należy powitać pows tanie w 
Klecku w woj. nowogródzkim spól
dzielni garbarsko - Jwżucharskiej, 
która choć w drobnej cz ęści zaspokoi 
potrzeby rynku. 

\\Tarto tutaj zaznaczyć, Że w zor
ganizowaniu skupu wełny wielką ro
lę odegraly jarmarki wełny w Pozna
niu, które są czołową instytucją tego 
rodzaju w Polsce. 

Konsumcja cukru w Polsce 
\V styczniu rh. cnkrownie pO]Rkie sprzeda/y 

na rynku we\\ln~tr7.l\ym ogółem :J1.;'~7 ton eu
krl! w wartośc i cukru biAł ego. \V luiym sprze
da:.: \V ewllc tl'Zlla wYIl"" iła 30.870 t on. a w mar
cu rb. wZl'o"ln uo 40,292 ton. \V pOl'CI \Ynaniu z 
mArcem 19!18 r oku. kiedy to " nrzctlano 3G.G88 ton 
WZI'~R t konsum('ji wy nOR i 26.2 pet. • 

~i,kspor.t w n;urcu rb. byl bard zo mnly. wy
nos ll ~owlem. l!l ton. Jesz('ze mniej sprzedano 
~v uwuch mieS Iącach poprzPclnich, mianowicie 
;;c1nn tonę. w lutym .. a dwie tony w styczniu. 
'Ilumaczy SIt; to tym, ze cukrownie hamuja eks
P9rt ze względu na wzrastajnca stale 'konsum
cJę wewnętrzną. \V marcu 1938 roku ekspprt 
by! znac?l1le wyższy. wynosi! bowiem 10.233 tony. 

\V PJ.erw.szych sześąiu miesiącach kampanii 
cukrowmczeJ 1933-39. tJ. od 1 paźrlziernika 1938 
U? 31 marca rb ,. sprzeaa7. cukru na rynku w-:;
\\ nętl'~nym wyniosła 214.806 ton w wartośf'! ~u
km !?Jalego, wohec 191.r.21 ton w odpowiednim 
o!"'CSJC kampanii 1937-38, co oznacza wzrost o 
12,2 net. 

J~.k sport w t'ier~"szym nilłroc7.ll biebcej kam
P~l1lJ .cukl:ownlczeJ. wyniós ł 30.7in trm. grlv w 
odpowJedmm okresJe kampanii 1937-38 - 41.1!l0 
ton. (ppl . 
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Pożar "Paris" był dziełem zamachowców 
jeszcze jeden dowód żydofilstwa komi
sarycznego Zarządu Miejskiego War
szawy. 

2690 rocznica 
założenia Rzymu Na kilka dni przed pożarem otrzymano tajemnicze ostrzeżenia przed zamachem 

(d) P a ryż (ATE). Daladier przy
jął mini~tra marYnarki handlowei de 
Chappedelnine. ~tóry z/ożył rapo'rt o 
pożarze na parowcu "Paris". Dotych
czasowe "'rniki śledztwa zdają się 
W..,kaz~'\\'ać, że pożar powstał na ~ku
tek podpalenia i by! dziełem zama
chu\yców 

(j-l.\ . ..Paris" spłonął 24 godzin 
poznl!'.!. ang;"lskie towarzystwo ase
kUl'ac,Til1l? t11u:"ialoby w~' placić blisko 
" miJioł1\ funtów Statek miał bowiem 
prll?\Vlezc c10 Stanów Zjednoczonych 
r ul'(' :' I'I('( ' ZOJlC na "umE;' 3 milio
nów funtów a około miliona \\'''no''ily 
uhczpif'f'zf'nin na:-:ażerów i towaru . 

I l1żn!i C'J'O\" i e .Compalotnie TI'ans-
atlantique" l'ozpocz<:li hadanie. w wy
niku klól'<:>g'o zadec~'dtJje si~ czy za
t0"1011\' ,lalcI, zo __ tanir \\"\ "qll\·tv 
"Pal'i,," leż" na le\v~'m boku pl'Zy sa
m\"ln tll'zel!u. zalall~' \V trzech czwar-

Po,ta" 'rnie "tatku h\'1011\' 'la
dani"ll1 nic7mi(>J'niC' tl'udn~'m !l"d.\' ż 
nalC'żaloh~' wprzód u,;zczelnić w"zyst~ 
kie otwon' i w\'pompować wodę. Jed
nak niel,tó]'zy oświadczają. r,e napra
wa mog-!aby o;ię ieo;zc7.e przypuszczal
nie o'lłariĆ . 

Tajemnicze ostrzeżenia 
Zdaniem .,Paris Soir" nie ulega 

\Y:~tpli\\'ości, że pożar b~'l dziełem za
machowca. chociaż śledztwo nie do
starczyło dotychczas jeszcze żadnego 
dowodu. Dziennik ujawnia natomiast. 
że .. Towarzystwo Transatlantyckie" w 
Ha"Tze otrz~'mało przed trzema dnia
mi nastE.'P1Jjące telefoniczne ostrzeżenie: 

.. U\yużajcie. gdyż "Normandie" lub 
,.F'al'is" wylecą w powietrze albo 
sp/oną.!". 

Dziennik podaje dalej następujący 
~7cze~ól : 

Niemcy "centralą" 
telefoniczną 

\"edług .. Daily Herald". komunika
cia telefoniczna między Anglią. a Pol
ską. nosją, Jugosławią, numunią. Gre
('ją., Bułgarią.. Turcją. odb~'wa się za 
pośredniclwem Niemiec, które w ,'azie 
wojny przerwą. tę komunikację. Pew
nie i inne kraje Zachodu odhierają. te
lefon ze " ' o;chodu poprzez Niemcy. 

Bedą dobre zbiory owoców 
z a I e s z c z y k i. (PATt Poza mo

relami, które już przek\\'itł~-. zah\"itly 
o..;tatlJio wszystkie inne drzewa owoco
\, e Ogólnie przepowiadają w tym ro
ku ba/'d7.o dobrv sezon O\\'OCO\VV. Do 
Zaleszcz~k już ' pl'zyb~' \,"ajl3- pl'żedsta
,yiciele firm o\yocal'skich celem doko
nania tral1-.:akcyj handlowych. 

Zabił szwaqra 
:\f i e c h ó W (pr). \Ye wsi KlOIlO-1 

wa pow. miechowskiego, na tle sporu 
o działkę gruntu, powstała sprzeczka 
pomiędzy Janem DUllcem i jego szwa
grem \\7. Pałką. Duniec wrdobył re
wolweru' i zastrzelił s\Yego szwagra. 
Zabójcę aresztowano. 

żegnani 
przez kompanie honorowe ... 

B e r l i n. (PAT). Dr Hacha opuści! 
w dniu wczorajszym Berlin, udając się 
do Pra!l"i. 
. Ks. Ti!"o "'yjechał ze stolicy Rzes7.Y 
do Bl'at~'!>la,,'~' jeszcze w czwartek wie
('zorem. Obaj goście żegnani byli przez 
min . Mei!'sncl'a ora?: kompanie hono
"owe milicji S . S. 

~ NA OOJl~(1YM 
'~\~U(!ZYNKU 

Upadek obyczajów wśród 
Niemców 

.. 
G d a Ii s k. - Od kilku lat prawie co 

dnia toczą sir:: w ądach gdańskich rozpra
\v)' przeciw przestępcom na tle ob:vczajo
\\·.\'m i monl!nym. Dowodzi to, jakie bagno 
moralne r-a;"t11i310 od Pfll'U lat w Gdalisku. 
Przestępstwa ohyczajowe wykl'~'wa się 
niemal codz iennie. 

Ostatnio IV (~ ią~u jednego dnia toczyły 
się aż trzy proces.v obyczajowe, w których 
skazano pl'zestęp ców za pl'ze"tępstlva oby
czajowe, za dopuszczeuie :;,i,' czynów lu
bieżnych z małoletnimi i za szerzenie zgni
lizny moralnej. Oczywj~cie .,bohatiramj" 
tych procesó\" są ~iemcy-hitlerowcy. 

Są to pierwsze objawy nowych prądÓW 
"wycho,,'u rczrc!J " , propagowanych przez 
hitleryzm. Poganizm niemiecki święci 
"t.riumfy". 

~1' nocy z wtorku na .. ~l'odę ll'ybuchł lIa francuskim transatlantyku "Paris", 
sLOjąCy71~ w porcie IJe Havre, groźllY 1)0-:'(/r. "Paris'" .mial. zabrać do Noweg.~ 
Jorku na wysta/()(! dzieła sztuki i kultury francuskieJ. DZieła te zdołano o.callc 
z plonqce.go statku. Na zdjęciu "Paris". pojemności 35 (JOO tOl1, pr::,echyla S1(: '/'111 

bok i pogrąża w wodach basenu 1J01'LOlcego 

Komisariat p01icji w Nicei otrzy- hoteli nicejsl<ich podsłuchal rozmowę, 
mał pl'zed trzema dniami li!'t. podpi- świadczq.cą o prz~'gotowaDiu zbrodni
sanv literami .,\V. V. 193:2". Anonimo- czego zamachu na "Normandie" albo 
wy ' informator donosi, że w jednym z .. Paris". 

Nieszcześliwy wypadek rektora Uniw. Jag. 
U prof. Le"r-Splf(1ł'ińsl~iego stl('ieł'fl~ollo lJf~k.,.,i~cie kręgu 

lętliu'iou'ego 

Kra k ó w. 21. 4. (b). \V t~- ch dniach opatrul1ku gipsow~'m. a 7.a kilka dni 
rektor Uniwersytetu Jagiellollskiego ])l'zowiezion~' zostanie do domu. Lecze
prof. Tadeusz Lehr-Spławiilski uległ nie potrwa kilka tygodni. Rektora za
nieszczęśliwemu wypadkowi. f.leWi IV llrz~c1ow3niu prorektor prof. 

Przechodząc przcz przedpokój w Dziurz\ {Iski. 
swoim mieszkaniu potkn~ł si~ o jakiś LuJjianego przez grono profesorskie 
przedmiot i upaeJł tak nieszczęś liwie. i młodzież I'cl\tol'a spotykają. od pew
że nie mógl o \dasnych siłach powstać. IICp-O czasu wlclkie przykrości rodzin
\Vez\Yan .\' l1at~-chmiast prof. Glatzel za- Ile. Kie tal, dawilO zmarła mu żona, a 
rządził przewieziel1ie rektora na klini- dzieci popadł~' w ciężkie choroby, 0-
kę chirurgiczną. gdzie stwierdzono becniC' zaś rektor po raz dl'Ugi pozosta
pęknięcie kręgu IQdżwiowego Rektor nie na (;łuż~zy czas w łóżku jako ch 0-
Lehr-Spławiński pozostał na klinice w ry. 

Ciosem topora zai! ił matke 
.fiijtł'''S~łI(( .~bł'odll;(( lIa u'si pod l(olołll!Jjf( 

K o 10m .\' ja. - ~a poslel'ulIku w 
Akre~zoJ'ach w pow kołomrj ~kim zja
wił się 28-letui D~ mitr Hnadziuk, 
składając \y"trząsajl}ce 7.eznanie. 

Otóż doszlo do gwałtowncj kłótni 
rod7.innej na Ue majątkowrm. Bodzi
na podzieliła sit? na c!\ya wrogie obozy. 

E 

Podcza~ ~pl'zeczki brat zgłaszającego, 
42-lełni Wasyl, rzucił się na 62-letniQ 
matkę Marię i zadał jej toporem kil
kanaście ciosów, zabijając na miejscu, 

Z",łoki pozo~lawiono nil. poln. :\fat
kohój('~ al'e":zto\,,ano. 

R z y m . (PAT). \V dniu dzisiej ~zym 
prz~ pada 2.G90 roc7.Jl i ca za łożen i~ Rzy
mu. Rocznica ta obchodzona .les t w 
[talii oraz w całym impf'l'ium jako na
rodowe ś\yi~to prac~' 

Potlczas uroczystoś ci dzi s i e j sz ~ ch 
odb<:dzie sir.: dek'oracja zaslllżoll~'ch 
praco\\nikó\\i oc1znakl1 pracy, \yrr,rze
ltie za~\yiadc7.CJ1 o prz~' znaniu rent 
~tarcz\ cli ol'az oddanie clo uż~· tku "ze
regu .\V\ kOJ1C7.0lIych prac uż~ · teczno
~c.i plllllicZllej. 

Straszna katastrofa 
w Anglii 

Lon<l~' n. (PAT). Pod cza" I'ato\\ 'a
nin spadłego do morza balonu przy 
wyciąganiu go na brzeg nastąpiła eks
plozja gazu Spośród gromad~' dzieci, 
prz~'glącla.iących si ę akcji ratunko,vej, 
:30 zostało popa.rzonych. z tego,} znaj
duj p się w stanie gl'oźlIym. 

Pociąg najechał 
. na taksówkę 

\\ia r s z a w a. (TeL wł.). Okolo go
dziny 1 w nocy na przejeździe kolejo
wym pod \Vawrem pociąg elektryczny 
wpadł na taksówkę. która została roz· 
bita i zapaliła się. Kierowca Roman 
Przewodek i kolega jego Kukliński zo
stali ciężko poranieni. Policja areszto
wała przejazdowego Tuniklewskiego, 
który nie zamkną.ł szlabanu. (w) 

Kradli złoto i srebro 
P a ryż. (Tel. wł.). Francuska straż 

graniczna. przeprowadzaję.c rewi7.je 
bagaży, pozostawionych przez hisz
pańskich uchodźców, oraz bagaże dy
plomatyczne czerwonego ministra DeI 
Vayo, znalazła kosztowności i sprzęt 
l iturgiczny wartości kilkunastu milio
nów franków. 

Prace wykopaliskowe 
w Biskupinie 

P o z n a ń. (PAT). Ekspedycja Uni
wersytetu Poznańskiego przystępuje w 
dniu 26 bm. do dalszych prac wykopa
I iskowych nad prasłowiallskim grodem 
~przed 2.500 lat na półwyspie jeziora. 
biskupińskiego w pow. żnińskim. 

Poszukiwania tegoroczne obejmą. 
południową. czę~ć grodu i mają. za za
danie od słonięcie m. i. bramy i drogi 
wjazdowej do grodu. Po wypompowa
niu wody z wykopu wykopaliska zo
stanę. udost~pnione zwiedzającym od 
cJnia 30 kwietnia. 

Krwawy dramat rOdzinny 
B o r d e a II x. (PAT). Na fermie. po

lożonej w gminie Brucb w departa
mencie Lot et Gal'onne, rozegrał się 
Wyjątkowo krwawy dramat rodzinny. 
Pewien \Vłoch, Attilio Belarigni, za
strzelił z dubeltówki swych d'.\'óch 
szwagrów i !om' ego bratanka, nastQpnie 
da.lszymi strzałami ci~żko ranił swą. 
siostrę i matkę jednego ze swych szwa
grów. Po tej mord ercze.i strzelaninie 
Belal'igni popelnil samobójs two. Przy
cz~' n~' kl'\\'a"'ego dramatu nie są. 
znane. 

Nowy dowód żvdofilsłwa 
Zarządu miejskiego m. Warszawy 

Po i~ł.ter1l'e'łlcji Żł/fló'W pł·~yj€;.to tło pracy ~ydo'U:skich r~e- Ukaranie 
~((kó IV bezczelnvch Niemcó~ 

\Varszawa,21. 4. Zarząd Rzeźni wencjQ w ~Iillisterstwie Rolnictwa, Chojnice. (PAT) . Sąd~r w Chojni-
Miejskiej w \Varszawie ·zwolnił swego gdzie ich zapewniono, że kontyngent cach rozpatJ'z~Tły w środQ kilka spraw 
czasu kilkudziesięciu rzezaków za u- mięsa na \Yarszaw~ zostanie przywró- pr7.eciw ob~'watelom polf:kim narodo
dział w demonstracyjnym strajku Ży- con~' do dawnej normy, tj. około ,,"ości niemicckif'i. o,l.;: arżoll~·m 7. aJ·t. 
dów, protestujących przeciwko usta- 7;)0.000 kg. Cech rzeźnicki intenvenio- l:J:? wzgl<,clnie 170 1<. k. 
wie o uboju rytualnym. ' \,"ał u d~Tektora Rzeźni Miejskier, po :::;kazanv zo"tał ~. ;;e \H Ernr"t \Yei-

Rzeźnia, opierając się na zmmeJ- cz~'m drrekcja zezwoliła prawie landt 7. Cliojnic na l,arę jednego roku 
szonej konsumcji mi <,sa rytnall1<:>go. \"s7.\"stkim rzeźnikom ż\- dowskim na be7.,,·zglr.dnego wi<,zicnia za "Jowną. 
przyznała kontyngenty tego miQsa na ",~- I~ol1~' \Yallie uboju ryŁu-alnC'go. znie\"agę narodu pobkiego. Ponadto 
kwiecień bardzo zmniejszone. Zarzą- Prz~-j<:cic do pracy żydowskicb rze- :::;:;1d GrodzId ukarał IIcinza \\'ornike 
dzenie to spotkało siQ z energicznym zaków, którzy ,,"zir,li udział w prote-l7. Zap<,dowa na karQ 8 l11iec;ir.c~' aresztu 
protestem Żydów. Posło\ovie Trocken- ~tacyjn~'m strajku, oburzyło do głQbi za rozsiewanie fał"7.~'wych wiaclomo
beim i achy. Seidemann 7.glosili intor- społeczel1st\Yo warszawskie. J('st to Rci. 

Wsłrzasająca tragedia na ulitach alowie 
Zderzenie taksówki z tramwajem - Cztery osoby żywcem spłonęły 

(Ll) K a. t o w i c e. (AJ ) W nocy z 
czwartku na pią.tek o goclz. 23,59 na 
skrzyżowaniu ulic Zamkowej, Peowia
ków i Chorzowskiej , samochód osobo
\vy inż. \Vłaclysła\\H Andl'uszkiewicza 
z Chorzowa, prowadzony przez szofe
ra Kazimierza Bileckicgo z \\'C'łłłowca, 
jadąc z szybkOŚCią. 70 km. wpadł na 
zdą.ża.ią.cy z Katowic do Siemianowic 
tramwaj. ~lotol'l1icz~' zauważył w od
ległości 10 m p<,dzfj.cy samochód i za
eze,l gwałtownie hamować. Szofer 

natomia~t próbował tramwaj wymi
nąć i wówczas na tąpiło zderzenie. 

Samochód został wtłoczony i 
związał się z Iml11wajem. Nastąpiło 
krótkie spir,cIe w akumulatorze sa-
1T1C,cllOllu, klul'C spowotlowalo wybuch 
bel1<-yny. Płomietlie objęl~,' pi~ciu pa
sażeró", i za!l"l'ażaly l'ó\Yl1ież tramwa
iowi. Rzncono si~ na ratunek i pró
bo\\'ano przede wszystk im oderwać 
r07.bity samochórl od tramwaju oraz 
ratować płoną.cych pasażerów. Zdoła.-

lIO w~' c1ob~ Ć t j Iko jedMf!'O Moszka 
Golda z I(atowic. Pogoto\"ie odstawi
ło go w ci~żkim stanie do ~ zpitala \V 
plomi<:>niach zginCli: Jan Pa\\'ełcz~' k, 
s laJ':-:zy po~trnlllkow~' L komisa riatu 
\\o Kato\yicach, Antoni F'l'cihofer z 
Ś\':ięloc hło\\i<' . Franciszek Litok, u
rZE;'dnik Zakładów PołudniowYCh w 
J{atowicach i szofer Ka zimier'z Bi
IC'cki z " -elnowca. 
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KaleDdarz rzvUL-k.t. 

Sobota: Soter i Kajus 
Niedziela: WOJciech b. 

KaleDdan słowiański 
Sobota: Strzeiymir 
Niedziela: Wojciech b. 

iHońca; wschód 4.41 
zachód 19.01 

Sobota Długość dnia 14 g 20 min. 
Księżyca: \\'schód 6.15 

~._IIIi. za.::llód 22.20 
Faza: 3 dzień po nowiu 

Rdr!! re~ak[ji i adminiUra[ji w todli 
Piotrkowska 91, tel. 17S-S! 

Godzlay przyię~ I 11 - U ł 16 - 17 

DYtURY APTEK: 
Nocy dz;isiehzej dyźurują następuj~ce a\'ltekb 

Duszkiewicz;ową - Zgierska 97. Hartman (Zyd) 
- 'Brzezil'ska 24. Rowili.ska - Plac Wolności 
2. Perelman i S-ka (żyd) - Cegielniana 32. Da· 
nielecki - Piotrkowska 127 W~jcicki - Na· 
pi61'kowskiego 27, Karolewska - Sienkiewicza 
.8. 
TELEFONY: 

POlot owi e P. C. K. 102-40. 
Pogotowie lekarzy ebrześeijan 11119 
POł:otowie Ubezpieezalni 208-10. ' 
Straży Pożarnej 8. 
Pogotowie l\fiejskie 102-00, 

TEATRY; 
Teatr Miejski - " ZacZarOW3.1'1t kalo". 
Teatr Polski - ,Jan". 
Cyrk Staniew~kleb (Pl. Ko~ciusz..i 3m eo, 

ą~ennie dwa Ilrz;ed.ętawienia o godz. 18.15 i I(Uó. 

~INA: 
CapiłoI - ,,0 czym f;ie nie mówi". 
Corso - ,.Pn;ygodą profe60ra Linrisar;". 
Ikar - .. Prz;ygody Robin Hooda'" 
Metro - .. 'Iowiczek".-
Oświatowy - "Palli Lilli" i "Szeik". 
Pałace - "Iwetta", 
Palladium - .. Marco Polo". 
Pr:r:edwlofnle - .. Kłamstwo Kr:vstyny". 
Rialto - "Panny na wydaniu". 
Sloflee - "Skowronek" j "Kombatanci". 
Stylowy - "Dwie kobiety", 

KRON I KA M I E.lSCOWA 
Odczyt W P. C. Jt. 

(ł) Staraniem sekcji odczyto 'ej Pol· 
skiego Czerwonego Krzyża w niedzielę, 
dnia 23 bm. n godz. 12.30 W sali pl'Zy ul. 
Piotrkowskiej 190 dr Zdzisław Sutorowski 
wygłosi odczyt na temat "Choroby wene
ryczne", 

.wstęp bezpłatny. 

"CZERWONY KAPTUREJtu 

na Poranku w Teatrze Popularnym. 
ul. Ogrodowa 18 

(ł) W nadchodzą.cą niedzielę o godz. 12 
w pał. odegra zespól "Teatru dla dzieci" 
pod reżyserią Józefa PiJarskiego w Tea· 
trze Popularnym, ul. Ogrodowa 18 piękną 
baśń w 3 aktach pt. "Czerwony I{aptul'ek". 
Bilety wcześniej do nabycia w cukiemi J. 
Piątkowskiego, Plac Wolności, a w dniu 
przedstav,:ienia od godz. 10 rano w kasie 
teatru. 

"iYWOT ŚW. GENOWEFY" 
W Teatrze Geyera, ul. Piotrkowska 295 

(I) W niedzielę, 23 bm. o godz. 4 i 6 po 
pot odbędą się dwa przedstawienia po ce
nach najniższych pięknej legendy z cza
sów wojen krzyżowych pt. "Żywot Św. Ge· 
nowefy". 

Wszystkie miejsca (numerowane po 50 
gr, młodzież 25 gr. 

Bilety nabywać można w piątek i sobo
tę od godz. 9 rano w kasie teatru. 

Podwieczorek w Towarzystwie Ogródk6w 
Przydomowych w Rudzie Pab. 

(l) W niedzielę, dnia 23 bm. o godz. 16 
w sali p. Slefallskiego IV Rudzie Pabianic· 
kiej odbędzie się podwieczorek, zorganizo· 
wany przez Towal'zystwo Ogródków Przy
domowych. 

Program wieczorku niezwykle bogaty 
i urozmaicany. 

Rozszerzenie planu robót brukarskich 
(I) Na skutek interwencji zainteresowa

nych mieszkańców Zarząd Miejski rozrze
rzył plan zabrukowania ulic w bież. roku. 
Uwzględniając potrzeby mieszkal'lców 
przedmieść mają być zabmkowane niektó
re ulice ważniejsze, jednak uzależniono 
przeprowadzenie tych robót od przydzia
łu dodatkowych kredytów. 

Pociąg popularny do Poznania 
(ł) W dniu 2 maja rb. o godz. 1,45 ze 

stacji Łódź-Kaliska odejdzie do Poznania 
11a MiędzynarOdowe Targi w Poznaniu po
ciąg popularny. Powrót nastąpi dnia 4 ma
ja rb. o godz. 4,35. Cena karty kontrolnej 
wabie sU'ony wynosi 14,40 zł. 

KRONIKA DNIA 
Oha 'a Sionka (Zawiszy 38) skazana Z<l6tala 

za czprpanie zysku z nierzadku, przez S~d O· 
kręgowy w Lodzi na 3 lata więzienia z pozba
wieniem pra w. 

10-letnif'go Edwa rda Pietrza k3 (llrzezillek a 
148) zaczepił na ulicy jakiś osobnik. wręcz;ył 25 
gr I list, by od·niósł go na trzecie Plętl'O. Grly 
chłopiec uda! się f: listem, 060bnik zabrał pozo· 
stawion:t pac~ke bielizny wartości 50 Plł i ~biegl. 

Jeaek Kac (Sienkiewicn 1S) oskarźYł maIż. 
Edelberg6w Lejzora i Idese o prz;ywlafizczenie 
weksli na 3060 zł. 

Heleną BaJ\s\;:ll (6 Sierpnia 3) upadła z dra
biny IV czasie mycia okien i odAiosla ciężkie 
obrażenia ciala. Raml~ przewieziono do szpitala. 
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Stosunki w Tomaszowskiej Fabryce Sztucznego Jedwabiu 
• 

J~ l,nH 
Trzy miliony zysku w ciągu roku poszły do żydowskich kieszeni 

(I) Odbyło si, walne zebrani" ak., twierdzony ;loatal l'ozd:dal zysk6w za 
cJonarluszy TOlURszowskiej Fabryki rok 1938. 
Sztucznego Jedwabiu, na którym u: Pr.zyznano dywidend, akcloliariu. 

szom w wysokości 10 pct. Czysty zy~k 
za ubiellłv rok operacyjny wyniósł ,'
krłglo l Jlliliony zł. 

Właścicielami tej fabryki. kt6rttl 
daję, jak na Obecne czasy, olbl'Zym.le 
wprost zysId, S4 prawie wylącznle :t y
dzi :r; żyel,m WiśUckim na czele. Mł- ! 

cza tam również sw~ paluszki S8lU El" fi ry n FON i P Ungon. . 

rtyści-plast,cy 
Ł ó d ź, 21. 4. Polski Związek Zawodo

wych Łódzkich Artystów Plastyków, na 
pierwszym posiedzeniu nowego zarządu, 
postanowi! jednogło~nie ub ' l-l'ybować na 
dQzQrojenie armii polskiej kilkaset zlo
tyeh, oraz '."ezwać wszystkich członków 

Zwil\zku do Indywidualnego liul>skl'ybo· 
wania Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej, 

Pracownicy 
Ł 6 d ź, 21.. Grono pracownikÓW wy· 

działu wO.iskow go Zarządu Miejskiego ze· 
brało na Fundusz Obrony 'aI'OdOW6; oko
łl) 300 zł. 

• 

Czym moina wytłumaczyć tak ol~ 
br:r.ymie zyski TOUl8szowsJdej Fabry~ł 
Sztucznego Jedwabiu? 

Przez "zieloną granice" pchają sie Zydzi 

Fabry~a ta ma na rynku we
wn,trznym prawie dowolne i jedno
suonne oeny. a ponie,,~ż istnieje dla 
przemYSłu włókienniczego przymąs 
p~erobu pewnej Określonej Uośel 
sztucznflgo jedwabiu, zbyt wite pre
dukClji jest zapąwnlony. 

Równocil!eśnie na tymże zebraą.łu 
uchwalono laskawie przekazać ną FO" 
aż 100.000 zł, podczas UdY na .r~ty". 
kacJe dla praeownik6w, oczywiście dla 
tych na kierowni~~ych stanowiskach. 
przeznaczono "skromn," kwot, 388. 
złotych. 

Ł ó d ź, 21. 4. Ostatnio władze zwró
ciły uwagę, ii do Polski przemycają 
się nielegalnie Żydzi, obywatele 
Czech. MQraw i Słowacji, którzy na 
skutek represji stosowan~-ch przez 
tamtejsze władze, uciekają. do Polsld 

przez "zieloną granicę", M. in. w Ło
dzi i okręgu znala;;ło się kilkudziesię
ciu takich przybyszów, któt·zy jednak 
zostali odstawieni do miejsca zamie
szkania. 

Żydowskie metody "zarobkowania" 

Oto jak żydowski kapitał ,ejm_je 
swe obowi,zki wobec państwa, w 91'łJ" 
nica eh któ1'8go osiąga zy'ki 3 mUlonÓli' 
:aL (m) 

Krótkie wiadomości 
(ł) w związku z nadchodzqcym abcba

dem pierwszomajowym socjaliści sJ'od 
:maku PPS czynią starania. abv obchód 
ten Ul'zl\cJzić wspólnie z ~ydowskimi or~a
nlzacjami nlnrkf\i!!towskimi i niemiec\;_ 
partią socjalistyczną· 

L 6 d Ź, 21. ł. W sprawie zatargu z pra
eownikami szatni w teatrach miejskich 
zwołana została konferencja w Inspekto· 
racie Pracy. 

Na konferencJi DJawniono, że dzier. 

SPORT 
Przebudowa stadiltnu LKS 

(sp) Jak wiadomo, pierwsze w 6ezonie tl:'I.I'O
rocznym spotkanie międzynarodowe Pol~kll
Belgia rozegrane zostanie w Lodzi na 5taJio
nie LKS. Zainteresowanie tym ~potkallil'm 
wzrasta z każdym dniem i niewątpliwie. pobity 
zo tanie na nim rekord publiczności. By pomie· 
ścić wszystkich widzów, niezbęrlne j<>st przepro· 
wadzenie pewnych robót inwestycyjnych 1 
zwiększenia ilości miejsc sieuzących i stojf!' 
cych_ Problem ten omawiallo nR. ostatnim po
siedzeniu rlal'ządu LKS. W tym c(>lu 7 .. decl·dow3-
no wykol'zystać oba wiraże I wrbudować na 
nicll stopnie betonowc. !Hzeznuczaillc pewn" 
ich ilość na m-i('jsc3 siedzuee. IlIb "toj'lce. W ten 
sposób pojemno~ć stadionu powi~k8zy ~ię o kil
kanaście tysięcy miejsc i na ;.polkaniu PoIska
Belgia bcrlzle on mógł pom ieści<' okolo 30 tY8iecy 
widzów. K06zt inwe<5tycyj tych oblicza się nn 
okolo 40 tysk('Y złotych. Hp.dr.le lo jednak' in
westycja o charaktE'rze stałym. czyniąc stadion 
LKS gotowym IV każdej chwili do urządzenia 
na nim więk.zej imprezy. Kl'l'dytu na przepro
wadzenie trcll I'obót udzielić ma LKS l?undusz 
Pracy i Zarząd Miejski. 

Zarzad PZP~ wysunąl kandyda tury tl'zech 
sędziów do prowadzenia spotkania I'olska
Belgia: Wundprlina (Szwajcaria), Popowicza 
(Jugosławia) i Kristiansen3 (l\'orwegia). 

PILKA NOżNA 
(sp) Mistrzostwa 16d~kiej klasy A. Co raz. 

wiekszyUl zaintere-sow3Jliem cieszą się rozgryw-

żawca szatni MUszłajn oddzleriawial szat
nie niejakiemu WentIandowi. tak, że obaj 
zarabiali Da JH)średnictwle, ograniczając 
zarobki pracowników. 

ki o mistrzostwo pilkarskie ł6dzkiej klasy A. 
Sensacyjne wyniki ostatnich spotkań i nlepew· 
no'c syluacjl w tabeli odgr~'wają tutaj, rzec. 
prosta, decydującą rolę. I/l'SG kroczy po ,Irollze 
zwycit) tlV i staje ie bardzo groźnym konku
r('ntplll dla Ipar/PI'ów tabeli, ZjerInoczOIJYt'b i ł." 
]0\. H. ,Te,li Ll'SG potl'nfi lItrZYlll3C 611) IV obee
Ilpj forUli", będzil' mialo w mistrzostwach naj 
wi~cpj tło powietłzeni.1. Sytuacja sp;vłkowa na
rlul jp~zczc jest nic\\'yjafmiona. Pewnym k3ncl~" 
rlatf'lll tło "egrudacH jpst ohecnie tylko Soki,l 
(Zgierz). !'ozel'ell' o-tstnio przeogrll1)'ch spotkali 
prz('z Burze pozwala Pl'ZYPl1~zcza(·. ~e pabiani· 
czam!! nieba wem znajdą się IV strefie ~ngrożo
uej. O nil>zwykle wyrównanej klasie gry wsznt
kielr t1l'11źyn świRc!czy naHepiej fakt. i:,- międz)' 
J.·ndel'plll tnheli. 3 przedo.talnitl dl'll~}'nll igt-
1I'(>j~ I'óżni,'n z,łieclwie ;) tylko punktów. 

\V llajbliż'ZIl' lIiE'flldele orlbcdzie E1ic pięć ,lal
<zych spotkali. z Id'il'Fh najcieknwiej zapow:a
da sil) oczywiście mecz Union 'l'ouring I H -
f,KK ze wzgl,],lu na I'e,,-elacyjna fOI'm~ I·czer· 
wy ligowców w~ kazauej w uh, ni~cl7,iel". Grać 
b~dll 111l6tp,pn!p; \\' imll - PTO. 1.'1'80 - 801;'61 
(Pabillnice). Slrzelel'ki - ZjerlnoCZ\Hle iSo· 
kot (Zgierz) - BUI·za. 

Utopiła nieślubne dziecko 
Ł ó d Ź. 21. 4. - :W-letnia Helena Wa

las, służąca 7. ul. Południowej ;)~, dnia 3 
lutego rb. ulopila swoje dziecko nieślubne 
w SaU7.a\He pod Ozorko\\'em. Sąd Okręgo
wy \\. Lodzi skaza l \l,-alasównę na półtora 
roku wir,zienia. 

Socjaliści }jez Żydó' nie mogą się 
obejść. 

• 
Do I"odzi prr.ypylt dwaj wybitni przed .. 

~Iawiciele organizacji sjonistycmej z Je
t·o7.()lim~' Schertok i d,. ",olowiejcllyk. 

Wygłosili oni dla Zydów referaty, po
~\\'i~colle :oprawom żydowskim w Pale
~tynie. Mówi się. Ż~ przyjazd dwóch dzia
łaczv żydowskich do Łodzi ma na celu 
u7.ysl~a I'lie pomo('~' pieniężnej u miejscą
"-y('1\ Zyo6w dla akcji osiedlel'lczej w Pa· 
lestynie. 

-----~- ~ .... POD PRĘGIERZ "'.j 

Nahalny lyd od Ejtingona ' 
(l) W zakładach Eitłngona przy ulicy 

Sterlinga (dawniej Freldenberg) odbyło 
się zebranie robotników, zgrupowanych • 
zw. zaw. "Praca Polska" w sprawie zbi6r
ki na FON. 

Na zebraniu tym Da zaproszenie fObet
ników przemawiał między ianymI kier.
wnik związków zaw. "Pracll Polska" udny 
Antoni Belka. 

Nie podobało się to widoczDle kierownI
ctwu żydowskiej fabryki, bo z jege ramie
nia 1:yd Beruch zai~dał przerwania pJ"Ze~ 
mówienia. Raday Belka w sposób ata •• -
wuy 1 zdecydowany wytłuma::.,r .lIthal •• -
mu tydowi. że zebranie te Jest poświęcone 
zbiórce na FON l w tej sprawie a,d ałe 
ma nic do gadaDła. (c-g) 

dla 

PIENIĄDZE LEŻĄ NA ULICY ... 

.,Zbędne" szmaty kosztują miliony! 
Przeszło 32 miliony zł WYdaliśmy w 1~38 r. na zagraniczne szmaty wełniane 

Nie jesteśmy oszczędni i gospodar
ni. Można nawet zaryzykować twier
dzenie, że cechuje nas marnotraw
stwo. Lekkomyślnie, bez zastanowie
nia marnujemy miliony i dziesiątki 
milionów zł rocznic; ot po prostu rzu
cając je w błoto. 

"Pienią.dz leży na ulicy" - nie jest 
to powiedzenie tylko retoryczne, ma 
ono głębokie uzasadnienie życiowe. 

\Vieleż to rzeczy tak zwanych "nie
potrzebnych" wyrzuca się na śmiat
lIik, chowa na strych, pali. Te rzeczy 
bezużyteczne, to jednak pieniądz, 

Zrozumiały to doskonale Niemcy 
dzisiejsze, które gospodarkQ odpadka
mi czyli owymi rzeczami doprowadzi· 
ły do perfekcji, niemal że uczyniły dla 
życia gospodarczego kwestią. zasadni· 
czą· 

Zwróćmy t~-lko uwagQ na jedno za
gadnienie uwagę, dla Łodzi szczegól
nie "·ażne. 

7.nacznej mierze opiera n a p r z e- nej gospodarce. ,:vinnlsmy sami llo-
l' ó h c e s z m a t. starczyć okolo H t Y s. t o n. 

Otóż powstaje pytanie: s k ą d Niestety w dziedzinie zhieranią, 
p J' 7. e m y s ł ł ó d z k i b i e r z e t e ~z mat, tAk cennego materiału dl~ 
s z Hl a t y? przemysłu włókienniczego, nie robi się 

Prawie wyłącznie i 111 P o r t u j e z u nas prawie nic. 
zagranicy. I tak szmat weInia· Niechce8ięnampodniośćgro-
n :v c h p r z y w i e z io n o w rok u 5' z a, k t ó r y l e ż y n a z i e m i. 
1938 z a p r z e s z ł o 32 m i l i o n y zł. Przem'-słowi nie zaleŻ\' na tym, 

Równier. 7.a wiele milionów zł im- jakie szniaty będzie przerabiał: kl'a-
pOl'lujemy szmat bawełnianych. iawe czy zagraniczne.-

'Vartość przędzy wyprodukowane,i ,Ale z punktu widzenia g' ('J s l~ ()- / 
ze szmat po u]1rzednich przeróbkach cI a l' k i n a r o d o we j rzecz ta nie 
- wynosi z wełny z a 35 J11 i I i o n ó w jest ohojętna. 
zl, z b a we ł n y z a 37 m i1 i 011 Ó w. 'VyV\'ożone rok rocznic za granicę 

Sumy te są olbrzymie i nie można dzi:siątki .milionów zł. to. jest k\,:est~a 
!lie brać ich pod uwagę w ogólnej go- nas~ego bIlansu handlo\\ ego, k" e ba. 
:"poc1arce polskiej. danIa z~l'ob~t~ ~olakom. . 

_ ., A naJwazl1IeJsza sprawa: u n l e z Q,~ 
'V r~ku 193( przemysł włóklel1l11czy l e li; n i e 11 i e się od zagranicy. 

Na ul. Rz.gowsklej 27 zas!rubl " wycieńor.enia 
65-:3tmi bez.<i:mUlY .Amdr,zej Fibbi:flled. ,P-OBOtowie Mewa tu o szmatnch. Przemysł 

'\l\rłókienniczy łódzki swą. produkcję w 
[ 

przewiozło cll~goo go ~itał~ --- - -

IJl'zeroblł b l i ~ k o 20 t Y s. ton sr.mat, Coraz bardziej komplikująca ię 
z czego kra J o w y ch t Y l koł ta-I syt.uacja polityczna nakazuje nam w 
n y. jak najwir.k v;nn stopniu I'ealizować 

Według ścisl)ch obllcr.eó fachow- po tulat $amowystarcza.lno-
ców tylko samej wołll~r, przy umi8j~t- Ś c i. (c-g) 
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~~~~;;:~;~~~i;!~~!a_'ni~t wil~om w OW[lei ~kórle nie UWierlJ 
Iłle z działalności Towarzystwa "Opieka" 
tJl6ra Jana Barty, za którym to pseudoni- Wszyscy Polacy.katolicy w\ Pabianicach będą głosować na listy Obozu Narodowego 
mam kryje się p. Grzegorz TimofieJew. 

Dla czego to p. Grzegorz ukrywa się za (Stronnictwa Narodowego) Nr 3. 
p. Janem Bartą? Czy moze dlatego że "po
tlzlękowała" mu za współpracę nawet "Ga
ała Polska". 

Przypominamy, że "Gazeta Polska" 
przerwala wspólpracę z p. Grzegorzem Ti
mofiejewem po znanYm wypowiedzeniu 
aię "Wymiarów" w sprawie Czecho-Sło
wacfl, których redaktorem wespół z p. T. 
Sarneckim jest p. Grzegorz. 

Rzecz znamienna, ze ,,! rafomani" (opi
ni. p. Zawistowskiego) w stylu p. Grzego
na znajdują jeszcze protektorów. Ciekawe, 
cóż to za protektorzy? Moze nam kto wy
faśnl? Czy to są osoby prywatne, czy też 
.. iJlstytucjonalne"? 

Równocześnie pragniemy się dowie
dzieć, czy jeszcze w dalszym ciągu pismo 
"Wymiary" subwencjonowane fest przez 
Fundusz Pracy. zarząd miejski I inlJe czyn 
niki? 

Od tego wyjaśnienia uzależniamy dal
sze kroki. (jot) 

Ochronne szczepienie dzieci 
L ód ź 21. 4. Ochronne szczepienie dzie

ci przeciw o!<pie, odbędzie się w dniu ł 
maja we wszystkich dozorach sanitarny-ch 
Qd gorlz. S-lO rano; oraz w 7t"zvchorlni 
pr;!:y ul. Rybnej 214 od godz. 15.30 cIa 18.30. 
" 

I Tragiczny wypadek 
,.. 

1: ód ż,. 21. 4. Na torze w pobliżu wsi 
'VoJków, Jadący na gapę w pociągu tO\\'a
~'owym ~2-letni Leon Drzcwicld, wyskaku
'll\c w biegu z wagonu wpadł pod kola i 
poniósł śmierć. 

Gajowy postrzelił złodzieja 
.L ód ż. 21. 4. W lesie maj Grabinka, 

gaJOwy " ' tarlyslaw Przeniczny strzelB z 
dUJeltówki do uCicl,ającego 7,lodziPJa leś
nego ArlamA. KU/'zeli , raniąc go ciężko. 
Przenicznego zatrzymano. 

"Czerwony kur" 
Ł ó d ź, 21. 4. \"e wsi Golonóg pożar zni

szczył 2 zagl'ody, Józefa PuIJacza i Stefana 
Kraski. trat:v wyno!'zą około 8 tys. zł. 

la kradzież motoru 
L ód Ź. 21. -i. 17-letni Władyslaw Pie

chocki orlpo\\'iarlal pl'Zl'fl Sf\rlcm Gl'otlzkim 
\V J~odzi za kradzież motoru warto;ci 400 
złotych . 

. S~cI :skazał Picchockiego na 8 miesięcy 
WięZIenIa. 

2efaznym drągiem w głowę 
~ ó d ź, 21 .. .t. W parowozowni kolejo

weJ w Kutnie 43- lctni ślu ' fI/ 'z SIanisław 
Zabłocki uderzony w eza. ie napra
wy parowozu żplaznym (lrągipm dźwigu 
10komoty\,-y IV gl owę ponió,,1 śmierć. 

Samobójstwo warszaw
skiego przemysłowca 

Ł ód 7., 21. 4. -il-Iptni ,Jt'r7.~' nutlok 
przc~ysło\\'iec z \Vars7.awy (tvlnill 20) po: 
pelmł IV Grandl Hoipiu nI'Z\' nI. Piotrkow
skiej samobój»1 \\'0 \\'~'st/'Zll irm w Uf>ta. -
Desperata p1'7:c\\ieziollo do szpitala. 

NA MARGINESIE 

lydowski "Głos Poranny" 
oczyszcza się 

(l) W jednym z ostątnich numerów na
szego pisma napiętnowali~my fakt zamie
szczenia przez miejscową żydowską prasę 
z "Głosem" i "Republiką" na czele ol/ło
szeń niemieckiej firmy "PersU", która, jak 
wiadomo, w niesłychany sposób w swej 
jednodniówce napądła na Polskę. 

W żydowskiej "Republice" i "Glosie Po
rannym" ukazllly się notatki, że te wy
dawnictwa zrywają wszelkIe stosunki 
handlowe z "PeraIlem", przy czym "Głos 
Poranny" zaznaczył, że czyni dopiero te
raz, gdy do niego doszły Niadomości. o 
wystąpieniu wspoJ)lnianej firmy. 

Albo "Glos Poranny" kpi wyraźnie ze 
.wyc~ czytelników, albo cbce lię wyraźnie 
wrkp1Ć w oczach szerszej opinli. Otóż. fe. 
śll wydawnictwo to, rzeczywiście tak póź
DO d.owiaduje się o rzeczach, k.óre zalęły 
opinl~ oalej Polski, to przypominamy mu, 
że Wiadomość o wystąpieniu ,Persilu" u
kazała się na łamach naszego Jlisma w nu
merze z datą n a a k w i e t n i a, 

Wiemy skąd iną(l, że w "Głosie Porano 
Dym" bardzo pilnie czyta silł "Orędownik", 
więc na pewno i o tej wiadomc~ci również 
redaktorzy dowiedzieli się jeszcze w 
pierwszej ~)(~Iowle kwietnia. 

Całe tłumaczenie "Głosu" wygląda ra
czej na oczyszczanie się i wybielanie. (a) 

P a b i a n i c e, 21. 4. (w) Zaledwie je
szcze kilkanaście godr.in dzipl i nas od wy
borów do Rady Miejskiej. Wszyscy Pola
cy, katolicy, sami zadecydują o swoim 
przekonaniu i sumieniu. Nie pójdą na pa
sku tadny ch pI'owodYI'ÓW. sezonowych 
"obrońców" i r6żn~'ch prezesów, którzy 
bez ich .~·{ody zgłosili reprezentowane 
przez siebie organizacje pod s~.~r ld pseudo
narodowycb komitetów: "ozonolyego", 
Zjed. Polsko - Chrześcijallskiego Narodo-
e 

OBRAZEK Z ŻYCIA 

wego" Ol'aZ Zjed. Mieszczańsko - Narodo
wo - Robotniczego. 

Dzień 23 kwietnia rb. zadecyduje, czy 
na ratuszu pabianiCkim majl\ się nadal 
panoszyć socjaliści, czy losy miasta spocz
ną nadal w rękach tych fałszywycn "o
brOJlców" r'obotpików i przyjacieli Żydów, 
czy w rękach "zbankrutowanej" "sana
cji'" występującei obecnie 110d nową na
zwą "Ozon'" czy tei w rękach ludzi o nie
zdecydowanym kierunku i wc li, spól!ii 

Rozmowa sezonowta 
z przywód[ą klasowych związków 
(ł) Przed gmachem Magistratu gl'oma

dzą się stale tłumy sezonowców, które o
czekują, chociażby na wiadomość o stanie 
rohót publicznych i możlhn;ściach za
trudnienia. 

Pewnego dnia byliśmy świaLlkami ta
kiego faktu: 

2 tramwaju wysiadł jeden z przywód· 
ców kla 'owe/o(o związku sezonowców. Uj
na wszy gru pę beuobotnych, członków 
I-Ia ' owego .. \' iązku. chylkiem i .1iepostrze· 
żenie począl ię przemykać wśrórl tlu
mów. Jeden ze slojących pod ~cianą Ma
giEtralu ujrzul i!O jednak i podbiegł do 
11 i n .(TO 

-~'No j;ik to-\'Ul'zyszu, roboty będą? --
zapytał. I 

- Towal'Zysz u - od pa rł ów przy wód ea 
klu'\o\\'ych związków, zresztą mocno za
stl'achany - robimy, co możerro', ale na 
razie nie mfłm czasu. śpieszę się na konfe
rencje: do mugi-tl'alu. 

• 

- Hola towarzyszu --- na tarl na. niego 
bezrobotny, używając słów, ut nazbyt do
sadnych - a ileście to naobiecywali przed 
wyborami, wicleście napyskowali, dziś lo 
nawet ze mną L' • chcecie g~dać, kluje was 
\V OC7.~' , te tu - tenzf,. pod murami socja
listycznego magistratu i ośmielam się na
wpi was zaczepić, wam ,,;abierać wau dro
gocenny C7;SS, j{jedy wSlll się Epleszy na 
konferencyjkę, pogadse ze swym; kolet· 
karni. 

- Towanyszu, gdyby nie było tu 
świadków ... - i tu ów bezrobotny wyko
nat ruch ręką, którego jedynyju efektem 
było szybkie zniknięcie owego prEywódcy 
klasowych związków IV drnviach magi 
stra tu. 

Obrazek ten jest autentyczny. Jal<tei 
dosadnie charakteryzuje stosunek czlon
ków klasowych związków do "Cz.erwDnycl1 
bonzów". (a) 

W walce o narodowy salnorząd 

W Sieradzu, Warcie i Szadku 
Ul W niedzielę dnia 30 bm. odbędą Lorek, FI'flnciszek SwiniaJ'skl (V), dr 

siQ w~' bor~' w 1rzerh niewydzielo- i\1arek Zalcski, Autoni Pel'lkiewicz 
nych miastach pow. sieradzkiego. a (VJ). 
miallo\yicic w Sieradzu, w Warcie i w W Warcie, podzielonei na cztery o-
Szadku. kr~3i, na czolo\\ych miejscaCh Ii~t 

\Vsz~dzie Stronnictwo Narodowc narodowych znajdują się Stanisław 
stanęło do \\nll,j o lIuroclowy samo- i\lieszczaJ'Jsld, Hrbak (okrę~ n, Feliks 
I·Zl;ld. Bobrowski, A. Wlodarczyk (lI), K. No-

W. Sieradz.u, podzielonym na G Q- wak. A. Or'cz~' ko\\'ski (III), Jan J\.Iąkól
kręguw, naz\\' lsl,a czołowych l~alldyda- ski, Romall Fibek (IV). 
tów . lis.t Stl'cnnir~\\'a Narodowego Stl'onnictwo Karodowe, idąc w tych 
br~111lą Jak następuJe: Leon Łocho",- miastach clo \\)'bol'ów, domaga Si, go
sIn,. JD:n Rat~j~~vicz (okręg l), prezes spodarki p.lanowej, oszcz~dnej i Jic~ł. 
KaZimIerz LlPlllSId, Władysław Fal-, cej się w Jak najpelnlejszym Ukres., 
mUl' (oli:ręg II), Jan Pl'z,rbylcki, Franci- z interesem szerokich mas polskłt:h. 
szek S\\'iniarski (okręg IIJ), Leon iski) 
Skrzypiilski, Antoni Klucha (1V), Józef 

• 

Surowce krajowe 
w przemyśle . włókienniczym 

Ostatnio ministerstwo przemysłu i han
dlu wydało zarządzenie, regulujące zbyt 
krajowych surowców włókienniczych syn
tetycznych w przemyśle włókienniczym, ze 
szczcgólnym uwzględnieniem zbytu włó
Iden syntetycznych wełnianych w przemy
śle zgrzebnym oraz wełny krajowej w prze
myśle zgrzebnym i czesankowym. 

Zbyt ten jest związany z przywozem 
welny z zag/'anic~,. Dla poszczególnych su
rowców włókienniczych istnieje odpowied
ni p/'ocentowy stosunek zakupu krajowych 
środków w zależności od importu zagra-
nicznego wtókna. I 

Zarządzenie powyższe zapewnia zbyt 
włókna celUlozowego ponad 1000 ton lani
talu do '))0 ton do kOl1ca rb. 

'" razie nie nabycia ustalonego k()fl· 
tyngentu. włókna kJ"ajowego pl'zewidziane 
są sankCje wyrażające się w 10-potl'ąeeniu 
kontyngentu zagral1iczne~o. 

Równie! został wprowadzony obowią
ze knaby\\'~nia s:r.tucznego włókna cj~tes:o, 
oraz k.otonlny przez pnem~'st wlQkienni
czy nlezrzesiWny, faJlI'yki waty i firmy 
handlowe. Przewidzia.ne !lą tu odf'owiednie 
kon tyngen ty. 

D!a stosl~jących kotoninę wypłaclma 
h~dzl.e pl'en~lf.l IV I\')'sokości 1 zł, dla wlók. 
na cu~tpgo ;,0 gr od jednego klg. 

Kontpolę na wykonanie tych zarząr1zeli 
posiada Izba Pl"Zemysło\\;o-Handlowa w 
Łocl1:i. 

W walce o chleb 
L ó d ź, 21. 4. W przędzalni Cymerma

na (Gda!"l»ka 133) na lic \\"~' powiedzrl1ia 
pl'ary i :wpowl('rj7.iallej przerwy po\\'stał 
zatarg. FirmA zolJowiązala się zatl'Udllić 
\\'sz~'s [kich rohotllików po Pl,zcrwie. 

\V barze .. Casallova" (Zawadzka 16) 01'
J,ic~tra wystąpila z żl\dunicm uiszczenia 

Wobec licznych zapytań 
(l) Wyjaśniamy, że pismo zamie

szczone we wczorajszym numerze ,,0· 
rędownika" nadesłał dr Krausz bezpo· 
średnio do centrali W Poznaniu. Pi. 
smem tym, jak i oałę. spraWI) zajmie
my si, wkrótce o 11 li Z e r n i e. 

zn ll'gl,rch \\ .' · płat w wysokości 700 !Ił. 
\V sprll.\\'ir zatargu w przemyśle drze

wnym Jakullowicza (Żel'onU!kit'!!,o 90), fir
ll1a !la IV~zorajszoj konferel1c.ii złożyła p;Q. 

bO\\"lązalllC, te zatrudni robotni\{ów PO o
kresie prz(ll'wy. 
. Sll'8.jk szrwców chalupników, zarabia
Jących wyrobem domowego obuwia, trwa 
nudaJ. 

* Komi ja. rozjemcza, powalana do roz-
strzygnięcia sporu w pr'zemyśle budowla
nym, ul,on:tytuowała się z pn:cwodniczą
c~-m I·ad. \Vengerow[\l11 z Mmllłterstwa Q
rl(\ki Spoleczllllj. Odbylo się picl'wć!ze po
siNIzenie tej komisji. Ogłoszenie orzccr.e
nia "podziewać się nalety w przyszłym t y 
goulliu. 

wendlel'owsko - enpeel'owsko - socjalf
stycznej, czy ..,reszcle narodowców spoll 
lłDaku Obozu NarodQwego (Stronnictwa 
NIllodowego). ~rQwadzących zdecydowan .. 
i bezwzględną l:alkę z Żyd.?ml, by unaro· 
dowić Polskę w każdej lej dziedzinie ży. 
ciowej. 

Kto i jak miastem naszym rządził tego 
jut szczegółowo wymieniać nie potrzeha, 
każdy bowiem wyborca m:al n . oiność o 
tym się Jll'Zekonać. Wystal'( zy tylko poci
kreślić, że tak w Zarządzie Miejskim jak 
ł w Radzie Miejskiej - zdekompletowanej 
011 dwóch lat - rządziła sp?łka "sanacyj-
00" • socjalistyczno - chadecko - wendle· 
rowska, bez radnych narodowych, którzy 
nie mogąc wobec takiej zwalczającej ich 
spółki programu realizować I nje chcac za 
gospodarko tej spółki brać odpowiedzial
ności w marcu 1937 r. mandaty liwoje zło
żyli. 

Radni tej zdekompletowanej rady pa
miętali o wszystkim, ale najmniej o rohot
niku. Dla nich bowiem sprawy miasta 1 
jego obywateli były obojętne. Skutki ta
kjej obojętności i niedba łości były nieraz 
fatalne. Wiele palących i trapiących ro
petnika spraw nie zostało załatwionych, 
Nie uchwalonQ na czas poż1'czek potrzeb. 
nych na zatrudllienle beuobołnychj pod
wytszano ciężary dla właścicieli nierucho
mości, a równocześnie uchwalano prely
de.tQwi, wiceprezydentowi towarzyszowi 
spod znaku P. P, S. pensje, oraz uchwala
no ua źydowskie domy starców i inne or· 
gani~acJe żydowskie więk~ze subwencje, 
niż polskim, chrześcijańskim. 

Panowie radni projektowa-i c.omki ro
botnicze, szkołę, łaźnię miejską i basen 
kąpielowy, jednak tego dotąd nie widać. 
Dzisiaj znowu ci obojętni .,ojcowie" mia
sta. ubiegają. się o głosy tych o których za
pomnieli i o nich nie dbali. Wiedząc do
brze, że z głoszonych pJ'Zed ostatnimi wy
horami obiecanek, nie wywiązali s i ę . id9, 
do niedzielnych wyborów do Rady Miej
skiPj tchórzli\\'ie pod róin~'mi szyld a mi, 
by żywot S\\'ój w samonądzie pa bi r.n ickim 
przedłużyć i ambicje osobiste zaspokoić. 

Nikt jednak na lep tych sztucznych 
"narodowców", !'zumnych "obrońców" ro· 
botlJika, ,,;l:bawców" Pablan!c .. lie pójdzie 
ł wilkom w owczej skórze nie uwierzy. 

P o l a c y i k a t o li c y, c a ł e r z o
m i o s I o i k u p i e c t w o c h r z e ś c i
I a ń s k i e oddadzą swoje głosy na listę 
p r a w d z i w i e n a r o d o w ą, nr 3, repre
zentującą całe s p o I e c z e.1 s t wop o l. 
s k i e z w s z y " t k l c h & t a n (: w I z a· 
wodów. 

Sobota, 22 I(wietnia 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakow~' 14.00 

Muzyka r(\uywkowa w wl'konaniu orl~iestry 
Ror,głośni Katowickiej p. d. JRroslaw3 Le
szozyńskiego: 14.~0 L6dzkie wi adomośc i gie/rlo
we i oucz)'tanie programu: 15.00 Tpatr Wy
obraini dla dzieci (z Krakowa): 1) " Bociany", 
ełuchow;"kn kpt. .Janusza lIfpiHnera. 2) Piosen
ki; 13.30 :\luzyka ebinrlow3 w wYk orkiestry 
Rozgłośni "'ilpńskiej \'l. d ~ze z e pJll~ki ego: 11\ .00 
Dziennik popołudniowy; 16.08 Wiadomości go
sP6darcze. 

18.00 Poradnik S13ol,towy rll8 robotników -
Hlgr Bojkowski Tadeusz; 18.10 Hareerstwo łódz
kie św .• Jerzemu - audycja muz)'czllo-słowna w 
opr3C. Taueu za Jj'angrata: 18.25 \Yiadomo!ici 
sportowe lokalne; 20.03 .. Turandot". opera w 3 
lIktach (4 obrazach) Giacomo Puccini'ego, --
Transnlisia z Teatru Wielkiego w Poznaniu. 

20040 Dziennik wieczorny. wiadomości meteo
rologicznfc>, wiąr1omoSci sportowe: 23.00 Wiado
mości bieiące; 23.0:; Osta tn ifc> wiadomośc i rlzien
nika wieczornego, komunika t meteorologiczlIY. 

i' 

Park SiellkiclL'ic~a Ul "O d::. i wpolokach 
~loll.ca 
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Sterowiec w kształcie kropli wody Nastrój pogrzebowy w Pradze 
Nowy ponl,ysl ant,erykańskiego pr.em.YlJlu lotnie.ego P r a g a. (Tel. wł.). Obchód ur0-

dzin Hitlera minę.ł w Pradze spokoj
nie. Jedynie Niemcy obchodzili je 0-
wacyjnie. Ludność cz€ska wykazała 
dużą. wstrz€mięźliwość. Czesi składa;i 
wieńce u stóp pOillnika Hussa, znajdu· 
ję.cego się naprzeciw grobu Nieznane
go Żołnierza, do którego odbyły się 
również liczne pielgrzymki. 

dawało się wyraźnie odczuć zlekcewa» 
żenie obchodu Ulice i domy poza nie
licznymi tylko wyjątkami miały wy
gląd codzienny. 

Was z y n g t o n. - Marynarka a
merykańska, która w cię.gu ostatnich 
20 lat wybudowała trzy wielkie ste
rowce, a obecnie otrzymała pozwolenie 
Kongresu na budowę nowego sterow
ca, rozważa obe~nie plan budowy ste
rowca zupełnie nowego systemu w 
kształcie kropli \vocly, który jak 
twierdzą jego konstruktorzy - będzie 

.najpewniejszym środkiem komunika
cji powietrznej. 

American l\Iecbanical Ingineel'ing 
Co, która przedstawiła plan tego ste
rowca departamentowi marynarki ob
jaśnia, że nowy ten statek powiel!'zny 
wykonany jest całkowicie z metalu, 
będzie ogniotrwały i odporny na pio
runy. Będzie miał objętość miliona 
stóp sześc., będzie mógł osią.gnę.ć szyb
kość 150 km/godz. przy obciążeniu 12 
ton. Jego kształt, wzorowany na spa
dającej kropli wody, stanowi ideał ae-/ 
rodynamiki. 

, . 

Do głównych zalet nowego sterow
ca należą odporność na ogiełl I pioru
ny, lekkość. mocna konstrukcja, szyb
kość budowy i niskie koszty wykona
nia. Statek będzie poruszany przy po
rnoc~' wieloskrzydlowej śl-uby umie
szczonej z przodu, która będzie uzu
pelniona zwyklymi silnikami lotniczy
mi. umieszczom-mi obok steru. Jed
na.k do poruszania statku wystarcza 
również sama śruba przednia. 

Po mieście, które w śródmieściu 
miało jeszcze flagi o barwach czeskich 
i niemieckich krążyły liczne patrole 
niemieckie. Na przedmieściach Prago 1 

p l' a g a (P AT). Ze względu na 
przepełnienie otworzonych bezpośred
nio po aneksji Czech i Moraw obozów 
koncentracyjn~'ch zostal otwtlrty dal-
5Zy obóz koncentracyjny w pobliżu 
Beneszowa. 

Skazanie 

M- K b I d P I k-1 potwornej zbrodniarki Jr U a a powraca o o s I. Moskwa. (PAT). Sąd w Mariam-

,V a r s z a w a . . - Dawny uczestnik 
lotów transatlantyckich, to'warz:>'sz śp. 
mjra Idzikowskiego, Hazimiel'z Kuba
la, który po skazującym go 'procesie 
w~'emigl'o\\'ał do c\mel'yki, zamierza 
obecnie powrócić do kraju i zapropo
nować sferom zainteresowanym nowy 

wynalazek lotniczy. polu (Zaglębie Donieckie) skazał zło-
Kubala - jak wiadomo - został dziejkę recydywistkę Annę Borożdinł 

w w~:niku głośnego procesu o znies~a- za wymordowanie rodziny, składają
wienie swego dowódcy .gen. Rays~:~ I cej się z 4 osób, na śmierć przez roz-
go skazany na wydalellle z armll l . . . 
korpusu oficerskiego. strzelame. Zgromadzona na saIJ pu-

bliczność przyjęła wyrok oklaskami. 

J 

RDZE w wielkim wyborze Wytwórnia w Lubllnie, angażuJe wykwalifikowa· 
nych rzemieślników·metalowców: Biżuteria 

w plonnzorz'lcbo,.eb odnda .. aell 

I po cenach przystępnych polecaj" 

Ogrody Widzewskie .p. z o. o. 

tokarzy, blacharzy, spawaczy, ślusarzy, 
narzędziowców, szlifierzy, gryzerów, 

ustawiaczy automatów •. 

artystyczna 
Prof. Fr. SlUGOCKJEGO 
Łódź, ,,",o Słerpai. Nr l 
Sklep bogato zaopatrzon,. 

_ Poczta Pabianice, skrzynka pocztowa 5ł, telefoD 34.1 
§ dojazd tramwajem pabia lickiem do przyeta ,ku Widzew-Zdxiary. s\{~d I km 

Warunki płacy do omówienia. Podania adresować: reperacja zegarków i bltut_rtI. 
Wyrób polski i chneścijaftskl 

Pg 43J3/4·16.682 3 

Lublin - "Elwues". dg 1863164 Kupuje stare złoło 

~łagłówkowe słowo (tłusto) 15 grollzy, katde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno S10IVO, 
l, w, z, a - katde stanowi 1 słowo. Jedno oglo· OGŁOSZENIA DROBNE 
. zenie nie mote przekraczać JOe słów, .. tym 

5 nagł6wkowych. 
Ogłoszenia wśr6d drobnych: t-łamowy mlnJmetr 30 groszy. 

"7 SPRZEDAtE" Emigrantka Ucznia Gosposia • kucharka •.... · ____ .ł_ .... _ ....... przyjmie posa<lę do dzieci z nau-
ką i"zyka francuskiego. Zl:IO<ize· 
nia Piotr 'rysiorowsi:i. O~trze· Tokarnię 

w nauke frrz.ierstwa pr7.y.illl~. -
Zbierski. Śmigieł. N 9211 

wytworne I(otowanie. do~konal<, 
świadectVo' a czystość. uczciwość 
potrzebna z~r3Z na stalą posade 
do prywatnego domu w Gdyni. 
ppnsja 60 zł. Zgloszenia Gdynia. 
skrytka 1;)8. NA' !J:JOfl 

szów. 06iedle 21. zdg 74 2(;2·3 
Gorzelnik do drzewa żelazna za 350 zł. 

sprzedam. Oferty OrędowT,ik 
Poznań zd 71) 388 Przedstawiciel kasjer żonaty. egzaminowany fR.· 

chowiec. kaucia pnlrzebny, Ma · FryzJ"erni" na Gdynie i powiat D10rski jatek BerJzito\\'o. Barcin. GimnazJ'um Kupieckie 
'ot przyjmie zastepstwo poważnej 

damsko-m.esk\l Z\lprowadzolllŁ.- firmy .na artykuly kolonialr,e i zd!: i:i 086 W Sok alu 
aparata.ID-I" GaY~lJa·Orłowo Gor· piekarsko·cukiernicze. Zgłoszenia I . 
nośląskl 2". frYZJer. N 9307 Kurier Poznań~ki Gdynia. Krawcowe poszukuje na ~ok. szk 1~39·.f9.-: 

Ng 9306 a) 2 naucz~'c leh orl!'alllzacJj i 
Kolonialkę pie-rVo'szorzeclne sam~dzielnp .. do tecbn. handlu DO 28 A'odz. trg .. 

sprzedam towarem. miuto per K :I brym . wynaIl'Tod1ienl~m Vo YJI\ZJ Ibl nauczyt'iela <:eogra.fij gosP .. 
wiatowe. Oferty Agentura Orę· 27.WOLNE MIEJSCA KatOWIce ... Fenl!.n,a . Fredry. w~pólcze~n;r<:~ zagadmell g()~p .. 
downika Środa N \l22Q zdg 4.,281 ksu!go\\OSCI \ arytmety.kl b. (Zł . r j godz. trlZ.) CI nauCZYCIela przy' 

Dom ryz erka . . Fr ncuzka . rody z s:eografia i towaroznaw· 
" . 925 m' dzielna potrzebna od zaraz - a I s!wem 123 godz. tyg.l. d) nauczy' 

8 ubllkac1YOJOO' OrestaurtaócJak Z k utrzymaniem. Stefan Osuch. Śro· do iednej oziewczyr,ki Jat tl'Z)'-1 ciel.ki (wiczeli cielesT.ych. i p.w.k. 
parce a '. ,- go w !l. a o· da. Rynek. r-; !J:!~1 na~t\1 zun potrzebna na ~tale (dzlewr'zat) z przyroda I geogra· 
pane. Pensjonat .. Szałas . 1010 titlnIi caikowita opieka. do fia ,20 l:ooz. tye:od.) - Oferty z 

T,g 10348 "_ lat 40. calodzienne utrzyman ie.! zapodal".iem .warur.kó.w ; referel)' 
W Konl'nie skład Tokarze l zegarmistrze orł<lzjeln~ po.kój. f,lcns.ja 100- 120 , c~i .z ".ieu\\'le~zytelmonymi .?dPI· 

potrzebni. Inż. Romer Lwów 14 zl Z;::ło:;zema; Gdyma. skrrtka ,aml klerowac do DYI·ek~.I1 n" 

drzelVa liiii~~~d~g~li8~~~·il~i·~~~~~li5S~·ii.~~;;ii~~ii;~;,=g~9ino='!!k!0!ń!C!~!k!" !~~ie~t5n~ia~;;i!~~(~je:iiI18124 przy ul. Pilsud!'kiego 27, nower 
otwarty za 5000.- zlotych do 
przej~cia. Informacie na miej· 
scu. zdg 7440i 

11.10 •. _M.A .. J.'L.T
8i
K•I __ 

Gospodarstwo 
blisko wsi ko!icielnei. wpłacę 7000 
kupie. Oferty Orędowr.ik. Po· 
znań zd 7139 

GospodarstlVo 
podmiejskie 75 mórlr ,przy no
wym zabudowaniu. całość ob
siana. ir,wentarzem. kompletną 
maszynerią. amortyzacji 14.000 -
wplaty 10.000.- sprzedam. Stra· 
bel. POZJJall. Słowackiego 21. 

zd 73394 

Suszarkę 
do suszenia włosów T.II. gaz -
kupie. Oferty Agentura Orę
downika. Śmigieł. N fl218 

OGOLNOPOLSKIE : KRAJOWE 
Niedziela. 23 kwietnia. Toruń - 8.45 ~PI'aWy rzemiosła 

• q pomorskiego: .8.55 muzyka (plyty) 
7,15 audYCja poranną: 7,.0 kon· 9,10 ·program na jutro: 9.15 I11U. 

cert p<?r. yt. wyk: orklestr~ M !J.. z)'ka z płyt (.z "'arsZ3WY); 13.05 
tynarkl ." oJ~nneJ: 8!~ dZlen~1J~ przegląd wrd3\\'nictw pomorskich 
poranny, 8,10 audYCja dla 'ts~ '1 14,40 mUZyk:l z plyt: 15,20 ga w~. 
9!15 ptyty; 9.30 o~p.ust sw .. " OJ' da warmillska Kuby spod W:\r' 
clecba ;- tra.l'1SD11SJ8 z .GR/ezJla tamborka: 19.30 . koncert .. Colle. 
(przez loznan). Rc!>Ortaz w tęr!· glUm :\Iusicl1m" przy ~lieiskim 
nr oraz rozmo\\:a z ks. k.anon)· Konserwatol'iull1 :\Inzyczllym w 
!>Iem .l<'ormanowle~em o zblol:a~11 Bydgoszczy: 20.10 wiad,iulości 
I zabytkac~ A~chnvu.m Kaprtal· SPo)·towe z Pomorza. 
n~go. po.wltaOle PIelgrZYmów. .. _ . 
procesja do katedry. Sumę pono KatowIec - 6.1 .. audYCJa. po, 
tyfikalną celebrować bę'dzie Pry· ranna; 7.10 "Prace w ogrodku 
mas . Polski ks. kardynał dr Au- warzywnym". - pogadąnka; ,~.45 
gust Hlond. kazanie wygłosi ks ... Kto przenosI O}~ do obory .
biskup Karol Radollski z balko. p~gadan.ka: 9.0 .. ' .. Włoska, nIe' 
nu Pałacu Prymasowskiego. _ mlecka I polska (orma wczasów" 
Chór kat~draIny śpiewae b~dzie pog.; 9.15 muzyka z.ply~ (z War' 
pod dyr. kR. kanonika StanisIlI' szawy): ~~,05 "Hutm.k" I ... Ludzl.e 
wa Tloczyń.skiego.przy org. '.reo· bezt.lomnl szkIC hterackl; 

K =)1 fil Barczyński; 11.45 przegląd 14,40 "Cp ~)ych~~ n~ Śl:l.sku"? -
26. SZUKA POSADY czasopism; 11.57 sygnał czasu; 1~.50 "lollo)udnle sląsklego roI· 

12 o~ . k r' T lilka" - audYC'Ja ~Iowno • mu· 
. ! ~ poranę 8ym onI;~n~: rans- zyczna: 19,30 transm. z Og6lno. 

Og!06zelUa do 3V slów ~Ia poazu- ml~Ja !' salI Teatru." }eJkl<'Jo we poJskiri 11anifestarji Metalow. 
kUJących posady ON tel rubryce L~owle. ,y,.konaVo c~'. OrkIestra ców' 2010 wiadomości sportowe 
obliczamy PO jedn"j trzeciej cenie FIlharmonII Lwow~kleJ pod dyr. K' kei 8 •• d k dl' 

drobnych Kaz. Harrlulaka: 13. ,,-yjąŁki z ra w - .... , poga an'a a 
pism Józefa Piłsudskiego; 13,0:; r<?lnlkq,~'; 9.~5 •. rozmowy z rol
przegląd kulturalny; 13.15 muzy· nI.kaml : 9.la mu~yka z płyt (:: 
ka obiaoowa: 14.40 .,Wszystkie. "ar~zflwy): 13.0a .• KultI!r~ l 
!to po trochu" - audrcja dla sztuka: 14 .. 40 dobra .. kSlązka: 
dzieci; 15.00 audycia rJla wsi; .. ~ęqe w uSClskn" MarII Dąbrow-
16.30 recital śpiewaczy F'rancois ~kH'J. czyta Ir!,n3.. Osu9howsk3! 
Andrien bRrrton (Belgia): 14.00 pols]m pl~~n choralna w 
17.BO ,-'reatr wPl'o\Y~tl7.a autora" w~k. elloru ml~S?;~Uego Tow. 
- aud. z cyklu .. Jak pracuje ŚPle~\·. "l<y.mp.hoIll3 _ pod dyr. 
teatr" w oprac. Zdzisława Marv. MarIana BIPn13sa: 10,20 gaw~r1a: 
nowskiego (z Poznania); 17.45 .. Gaąki podhala~skie" w opr. 
poowieczorek pny mikrofonie. I<tallleława ZaWIły: 19.:10 kon~ert 
Tl'an~misja z Oficerskiego Ka~y. rozrywkowy; 20.10 lok. WIad. 
na Garnizonowl'go w "'ilnie; ~pol·to,,·e: 

Fryzjerski 
czeladnik - poszukuie posady z 
utrzymar.iem zaraz. Zgłoszenia 
Agentura Orcdownika. Kostrzyn. 
__________ ~N 9~21~9~ ______ _ 

Ogrodnik 
poszukuje Dosady. Józef Obaj)., -
Krotoszyn. zdg 75 uo2·3 

Kelner 
mtynowany. lat 33. długoletnią 
praktyka zmieni po~ade. przyj· 
mie bufet na wl~sny rachunek 
hoteln. rps!aurnpji. więks7.YDl 
klubi ... . kaudą 3()(l-500. kiprow' 
nika IlIh zarzadzaiacego. dziprźa
'1'0'3 nie\\ ykJu('zona. - Agentura 
R u riera PoznaJlskicllO. TJeszno, 
Karasia. Ng 9419 

19,30 transm. z Katowic. Ogól· Łódź - 8.45 Illuzl'ka (z War.zn. 
nop. 1fani~es!adi Met~lowf'ów: wy): 9.10 oli czy tanie programu; 
20.15 audYCje InformaCYJne; 21.20 !I.15 muzyka z ph·t (z "\VRrSy.3wy); 
muzyka taneczna: 21,50 "Byly 13,05 pogadanka Janinv .rpdl·Y' 
sobie !iwinki trzy ... mor.kie" - ('IlC)w~kiej pt ... Królesb'·o shzy
"Kuku.lka Wileń~ka": 22.30 d. !!. dlatych praf'ownic": H.40 n'zer. 
m)Jzykl taT)ecZJleJ; 23.00 ostatllle \\"a nI \lz,:clmR; 15.00 .• Oclwieł17.3' 
WIadomOŚCI. my dZIeCI robotnicze w przeszko. 

lu": 19.30 kOll('ert orkiestr·y d~· 
tej pułku .. Dzieci Łodzi": 20.00 
n3 horyzoncie I6dzkim - felie· 
tr·n: 20.10 wiadomości sportowe 
lokalne. 

lii,OO Florenda - .. ;\loc prze· 
znaezenia" op. Verrliego (tr. z te· 
atru San Carlo). 17.00 Mediolan 
- KonccJ·t symf. z 'fpatro .\t1ria· 
no. R"ym - ;\[uzyka rozrpvko· 
wa. 18.01) Droitwich - ~onata 
h·moll Ohopina. Londyn Rej{, -
Koncert orkiestrowy. 18,30 Ryga 
- "BaJ ma~kowy" op. Verdiego 
(tr. z Operyl. 19.00 W. Eiffla -
Koncert solistów (fort. i śpiew). 
\V progI'. Chopin. Reethol"en itp. 
19.30 Kolonia - .,Marta" op. Flo· 
towa. 19.50 Lublana - ., Wiosna 
w muzyce" - koncert 20,00 Ber· 
lin - Melodie operetkOwe. R. Ro· 
mania - .. )Ioc gw .• Tel·zego·· op. 
de Flonliora. 2B,15 Lipsk - .,Au. 
gustynek" opt. GfaJ1cra. Mona· 
chium - .. 'l'osca" OP. Puccinie· 
go. "\Vicdeń - Koncert symf. 
(Haydn. ReE'thovcn. SaJviucci. 
Zandonail. 20.30 R. Paris - Kon· 
cf'rt symf. Frankfurt - .. I<ymfo· 
nia IX" B"ptho'·cna. 20.55 Hilvcr· 
sum I - .,Tatiana" opt. Gram~a. 
21.0;; Hiln>rsUlD II - .. Otello" 
op. Verdiego. 21.30 Brnkseła fr. 
- Koncert 8ymf. 21.35 Londyn 

ego - KO!lC'l'I·t orkiestrowy. 
rasburj{ - TIatlioork. (w pro· 

gramie: 1fassenet, Grieg. Luigi· 
ni. Pierne, Saint - SaeIJS). 22.BO 
Budapeszt - Koncert duetu for· 
tepianowcgo. Luksemburg - l\[u· 
zyka tam·cznn. 22,20 Rzym - 1111. 
z~'ka kameralna II\' PI'ogl'amie 
kll'!ll·te t nE'ethoH'lla). 22,30 "'ie· 
deń - ~ll17.yka talleCZlJll. 23.00 
Brllk~cla fr. - Konccrt ~Ym f. 
BrukselR fI. - .• Lui7.a" cp. Char· 
pf'lltiel'a (z plytl. Rui:!alleS1.t
Muzyka cygaIiska. 24,00 Kolonia 
- Muzyka rozryw'kowa, Sztot· 
gart - Koncert symf. 

Znak oferty naprzyklad: J; 18923, Ił ~7Mi. Ił 1790 
i l d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10.15, w lIoboty i dni przedświe,· 

teczne przyjmuje alę do godz. 9.15. 

PIEGI ·· . 
qi~a. od kr~mu i m'jdta 

·~E,r~'J 
R. Barcikowski S. A. Poznań 

Humor zagraniczny 

Rozczal'owanie. . (M) 
("Neue III. Ztg.", Berlin). 

. moweJ 15 groszJ;, na .tro~Jł! redakcyjnej (4·lllIAOwej): a) pr~,. końcu c~6ei 
'j-Oifłoszenia l-lam~w7 milimetr lult Jello mieisce koutuJe: w zw)'e:zajnych na Itrooie S·la· I 

reda~cYJn.eJ 30 gro.szy .. !?) na .troma Clwarte, 60 &'roszy. c) na atronie dr~iej 80 I'r_" d) Da 
.trome WIadomOŚCI miejscowych 1.- 1I .. DrobneollloufsIlia {naj wy jej 100 el6w, w t)'m li lIa_/ 
!(16wkow;vch) słowo nagłówkowa drultiem ~tlat,.m. 16 I'roe.,.. Itdde dalne NOWO 141 ~O.II,. 
Ogłoszema w!eksze wtr6d drobn,.ch poazn~l.O od OItatniej .tron,.. l-łamow,. milimetr 10 WJ'O' 
szy. 0l!'ł~szema 8kompłikow~ł!, s lIutrllHeDI!!1Il miejeea - od poneze&'ólnł!&'o wTP.dltn 20'/. 
n;!ldw.yzkl. ~gIOS~enla do blehcego. wyduull przyjmujem,. do .. <.'Osiny 10.30, I. M w,dań 
medz.lelnych l .AW1ateczl)ych ~o eodzUlY 11 •• 10 rane. Za bIed" drukll'llk'". które nie l"ieDltalcai. 
treśCI ogloszema.. adm·matraCJ!!. me odpoWIada. 06108lenia IIr.,.JMajen" tylko JI oplat4 • &,6r,. 

Prenumerata w Polsce I odn~enl~ .&'ue.t,. do dOMU mill8i~nła (1 ra$)' w tnodnJu) 
________ 2.50 si. III &,r.uuc. lIlIeBIeczm. od '.00 II do 6.00 si (zal~tnl. od uaja), 

Adres r.da.łtcJI f adminI.tracil PoznlJl, .", }darein 10. TelelOllY: 40·71 14-78 .-41 H-ł1 
1/i.Z4. IS.~: po .odz .... oru w: nied~ele l 'wjęta ł71ko: 40·72. RękopiSów nieliam~ 

w!ollych r~akcja .nul ~raCL - W. rUle w:"padk6w, epowodoW&B7eb aił. W7aa., am:eazkGd 
w saklad~le. It.rllJkÓw Itp.. wTda~lC!=wo. me odpow.iada .. dostarczenie pisma.. a prenume. 
ratony nIe mllJII prawa domaca1lJa ale medostarczonych numeró. lub odszkodowania 
Konto P. K. O. POJmlń !IOO 1411. PoczŁowe konto rozrachunkowe: PO!lI\ań l. nr ka.rtotekł ił 
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życiem miał przypłacić, 
Gdy zasnął twardo na łożu 

swym w szałasie górskim, dziw
ny mial sen. Na miejscu, gdzie 
w on dzień straszny biała stała 
kozica, otwierała się ogromna 
pieczara, lśniąca czarującymi 
z lodu ozdobami. Na końcu jej 
leżała biała kozica na stosie 
świeżych gałązek kosodrzewiny, 
z strzałą namiestnika w pier
siach, Tuż przed nią spoczywał 
nieruchomo straszliwszy smok. 
Wśród gromów dał się słyszeć 
wyraźny głos: 

- Jeśli odważysz się wtar
gnąć do t€j pieczary, wal czyć 
ze smokiem i zwyciężyć go, wy
ciągnij strzałę z rany dziecięcia 
mego, załóż ją na własny luk i 
przeszyj nią serce najmilszej ci" 
na świecie istoty, 'Wtenczas 
zdejmiesz zaklęcie z dziecięcia 

mego, zbudzisz je do nowego 
życia i możesz kwiatami, co 
spod stóp jego wykwitną, rów- ' 
nież usunąć ciężki urok, które
go ofiarą padła twoja pani. 

Zbigniew, zbudziwszy się ze 
snu, dziwny czuł pokój w du
szy, jak nigdy jeszcze od dnia 
grozy i nieszczęścia, kiedy pod
prowadził pana swego do ostoi 
białej kozicy. Mial cel przed 
sob/ł, Nie straszył go smokr 

któremu zamyśla} dać radę z 
pomocą dzielnych swych psów, 
Ale cóż to miało znaczyć, że 

miał strzalą przeszyć serce naj
milszej sobie na świecie istoty? 
Jakaż to istota? Rodziców ani 
rodzeństwa nie miał, był sam 
na świecie . . . Sam? A czyjeż 
to oczy dobre i wierne z takim 
przywiązaniem spoczywają na 
nim? 

- Zagraj! stary, poczciwy 
Zagraj l Pójdź tu, mój dzielny 
psie. , , Czybyś ty miał być 
ofiarą? 

Dłoń Zbigniewa miłośnie gła
szcze głowę ulubień,ca, którzy z 
wdzięczności liże mll rękę. Dwa
kroć mu Zbigniew życie za
wdzięczał; ' raz, gdy kłusownik 
zdradziecko go napadł, drugi 
raz, gdy postrzelony ryś zamie
rzał zatopić kły w jego piersi, 
A teraz miałby się najlepszemu 

, przyjacielowi i najwierniejsze
mu towarzyszowi tak odpłacić 
i własną go zabić ręką? ' 

Zbigniew zachwiał się. Lecz 
przed oczyma duszy jego stanął 
znękany, ciężko doświadczony 

, pan, chlebodawca i dobrodziej 
jego, i zdawało się Zbigni€wo
wi, że słyszy 'jego głos: "Czy 
chcesz, aby pies przewyższał cię 
w wierności? ' 

Zbigniew po-stą,nowił - za
brał oszczep i łuk, zesforował 
cztery ogromne brytany, puścił 

, luzem przed siebie Zagraja i 
udał się w drogę do pieczary, 
którą widział był we śnie, Gdy 
d'otarł do miejsca, gdzie daw
niej znajdował , si,ę jar i ostoja. 
białej kozicy, ujrzał jedynie 
dziko piętrzące się masy lodo
we, Założył więc Zagraja na 
smycz i stanął, idąc za rwą

cym siO. naprzód psem, przed 
," , 

,-,.~ ·t!~l S'eU Sflp "lzSI'ea)' ~.,..~ r 

! • 'J,,'BI13ds13z ~ ,\Z::l 
- nlfzSnpdo)l 'raH 

. ' :mpoJo lU 
I!Ul13jMZ.lp uz atS 13ZSn.l ~o'Pr 'o 

:D~ZnJ.1 

1'tł(13pod m13U az:nslljd Aq S'tłZ;) 

i. "BMarzpod aIs 'tłUO ?e!zp.\J z::le'l 
:v~z9H 

" 'jUlI-nH 
:mpoJoJll 
I!q-m 

:V?znJd 
jllq ''Bq - ''Bq 'UH 

:O?Z9H 
I nqonl·l'BJ ! qO'BUllUltp'Bl qO L\l M 

:o~Zl1Jd 

I L(U'tłl M AO'Bpj zsuu q:>npdo)l 
:O?Z9H 

laU'tłq::lAłSa!N 
.:O?znJd 

la-~!I?Owa!N 

:O?Z9H 
, • ''tł.IalqAM aIS a~lI'Bl (13lslzP 

lIazsnpdo)l ZS13U )louod req 'BU 
- ''B.Je.Z::lZS UPA\ 'BJd 
'auzsalm9 Ol )loqo 

.' 'apfBq:młsod 0lo a[v 
L " ''fłMo I9J }I )lAq 13upaf 13m Ap.\J 
, !. 'a!uulsozod -eu?a!sJ( 'B.\JnJG 
I' 'OMOłS alum l )lpll.qM apf'Bp 

'AuqonJ9:> aIS ap;>9PI alU ~nr 
:mpoJvJll 

'aZJaZ::lZS 
Y90uMad 13Ml a!um !M13g 

:V?Z9H 
'OU1'es Ol oaZJ UIllłB!::l\,p a!u9BłM. 

:O?ZllJd 
laZJa!qAM aluUl ZO!M<l19.1)I a? 
'OW'tłm ~alOazJd aUSBr Ol 'ON 

:vp9H 
'SB.IlI najad aZJa!qAA\. 19J)1 

S'BM z ;;RJ9PI ~!ZP 010 
'stlm P9J~M ;> ,\q -eUB.lqAA\ 'BUl 

'SBM z ęBJ9Pl ~!ZP 010 
I'BS q::lA10IZ n::l'Bred P9·19M 

'TBq !J([a!M 'l'eq ALllIald 
'StlU 'elIaz::l Au}[a!d [tlq ?n.f 

!" .... C'e2:> l'~nr S'eZ:> J-lu q:in.T9::l • 
:lJ'Ipo::Jvn 

jf9łS jfllPPO 
: D}ZTU.'l 

i. zspal a!zPD 
:V?Z9H 

jarOm Ot ltl!N 
:O?z'n-l.'l 

lafom 0.1 
:V?Z9U 

i. f9m AMOU z.I'Blq'JBM. , a~zPD ' 
:V?Zl1J.'l 

i. PIZ:J!AilDIOJ am ?a!zp~ V 
:V?Z9H 

jJ(oJ( ;>Bjdn azsnrn J{'BZSM 
'13A\OlO~ a! u maZ::lZsa f 'qV 

:V?znJ.'l 

'lIOI O},[lAl ?l'JOJ}[pod 
alIl!M.tp OW'BUl fUJ(azoBZ 

:V?Z9U 
'IBq PISM.aI9J}j, 'BU ;>IU~9ds 
lU~ Ol oq 'apzsa!ds !1I.I9;) 

'AZJ1Bd Ulazaz ooa!u 'I'l~nJp 
'}[aJ9:J z 'Bupaf a!dso od a~ 

'az·ll'l'lz 
alU uał .\JZB!qOJp nJ(a!ZPM -

'I'lzoo.m lsaf oq - ' q::l!U Z 'I'lP?13)l 
l a!qo AZJfn a\l}'I'lu 
nreq 'BU ~lZp Apa!lI 

a!qos 13ąopodn 
Z:lIMa19.l}I qO]U z ~R.l9ł)l 

'fBJOZOM alu911łM 'I'l1 ,\Z::lvolIn 
I09aTzpJalz:J l'BI a!SBZ 'I'lZS.IlllS 

''B.Iod ;>'BZ'Blfod -er nltl!M~ 
'p~a!zp,\z.Il lBl AZO!l llupa r 

'Plzoa ua! U'Bd apolUl 
'PIZ:la.19::l alMp Bf m'l'lUl 
'13M.OpM 'BUM13ppO ~nr 

·'I'lMOZ.llS!Ul.Inq malsar 
:V1jJOJVW, 

'vJznJd - VJZ 9H - D1pOJD W 
Al eUił3S 

elzn~.1 'eH9H 'eq30:HłW 

'q::lAllBZSaIUlOd a!uM.!zp '}[af13q 
lfap'BJ( AUlłpfaz.Id qOAZSl'BP op ! 

8'~1 

rozpadliną skalną, z której ra
żące biło światło, Był na miej
scu. 

P sy najeżyły sierść i poczęły 
skomleć, N aprzód pieski! 
Bierz go! Nie daj! Brzytwa, Roz
szarp, 01wytaj - bierzcie go, 
uha, uha! 

Tak zachęcał Zbigniew bry
tany swe i gnał naprzód aż do 
miejsca. gdzie leżała biała ko
zica ze strzalą, strzeżona przez 
gotowego do skoku smoka, któ
rego chytre, złośliwie błyszczą
ce ślepie z nienawiścią spoglą
dały na niego i jego psy. 

Na widok ten brytany cofają 
się do nóg pana sweg'o; lecz ten 
zachęca teraz najwierniejszego 
towarzysza przenikliwym glo
sem: Zagraj - bierz go - na
przód ostro, bierz go, ha! 

Pies rzuca się na potwora, za 
jego przykładem idą wszystkie 
brytany i w mgnieniu oka skłę
biło się i zal,wtłowało straszli
wie u stóp Zbigniewa, Teraz i 
on z .oszczepem rzuca się na
przód - upatruje szczęśliwie 
chwilę, kiedy smok paszczęką 
sięga po jednego z psów, i za
tapia mu żelazo z taką siłą, że 
oszczep do połowy swej długo

ści nurza się w wnętrznościach 
potwora. Ryk przeraźliwy' roz-
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lega się po pieczarze i odbija 
się echem od sufitu jej i ścian. 
Był to ostatni wysiłek potwor
nego smoka, Leży on teraz 
martwy, w kałuży czarnej po
soki, (ecz i cztery brytany ży
ciem przypłaciły odwagę swoją, 
tyiko Zagraj stoi jako tryum
fator, oparty. przedniemi łapa
mi o kadłub potwora i zwycię
sko spogląda na pana swego. I ' 
teraz zbliża się najboleśniejsza 
chwila, Podchodzi powoli do,; 
kozicy, wyciąga strzałę z rnr1y 
i zakłada ją na cięciwę łuku. 
\Vzdryga się jeszcze przed Qsta
tecznością, 

- Czy ci nie dosyć na tym. 
straszliwy władco gór, com do,.. 
tątl uczynił? Gotówem je!'zcze 
dmgiego takiego ubić potwora, 
lecz niech Zagraj mój przy ży:' 
ciu zostanie - zostaw mi gol 

Nie było odpowiedzi. 'Wtedy 
Zbigniew z ebrał się w sobie, 
wymierza do ,,,iernego psa .•• 
i cięciwa żałośnie żajęczała. 

Zagra j legI obok martwego 
smoka i z piersi swej ostatni 
wydaje dech, 

Świst niesamowity i szum, 
podobny do szumu wodospa
dów, napełnia pieczarę. Posowa 
jej i ściany pQkają z trzaskiem 
i gdzie przed chwilą jeszcze lo
dowe piętrzyły się masy, rozle
ga się szerol{a hała, Biała ~o
zica zrywa się do nowego f y
cia, w susach ogromnych " r;zu
cając się do ucieczki. A gdzie 
racice jej dotykają ziemi, wy
kwita po raz pierwszy , w bia
łych, lśniących gwiazdeczka~h 
cudna, górska roślina, s z a r Q t
k ą zwana, Zbigniew zbiera 
przepiękne kwiatki, uwija z 
nich wianek i puszcza się z 
wIelkim pośpiechem w daI~kJi 
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przywle'źć kaze, ile dało za
waży. 

Pobożny król, cenią.c ponad 
wszystko posiadanie ciała świę
tego apostoła, wyprawił zaraz 
posłów do Prus z znacznymi 
skarbami. 

Po kilkodniowej żegludze sta
tek zatrzymał się na koniec u 
pi as czystego wybrzeża mor
skiego, na stromym urwisku 
którego wznosił się zamek po
graniczny, stolica księcia pru
skiego, Masłaja. 

Na dzwięk polskiego rogu 
ukazali się strażnicy w potęż

nej bramie. 
- Kto jesteście i skąd przy

bywacie? - zapytali. 
- Jesteśmy posłowie polscy, 

do księcia Masłaja - odpowie
dziano z łodzi. 

- Bogowie z wami! - rzekli 
i jęli pomagać w przytwierdze
niu statku długimi powrozami. 

Spuszczono most zwodzony, 
nowoprzybyli weszli do zamku, 
żądając posłuchania u księcia. 

Niebawem stało się zadość 
ich życzeniu, wprowadzono ich 
do obszernej sali, w której za
siadł na tronie książę Masła} 

Gdy Polacy stanęli przed nim, 
'eden z nich odezwał się: 
~ ~ Miłościwy książQ! Jestem 
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Boźywoj, przysłany od pana. 
mego, potężnego króla Bolesła
wa, abym się upomniał o ciało 
świętego, którego ludzie twoi 
niecnie zamordowali. Mógłby 
pan mój pomścić się za tę znie
wagę i obrazę Bożą, ale pomny 
na są.siedztwo, przysyła mnie 
tu po przyjaźni, prosząc o wy
danie szczątków świętego. 

A Masłaj odrzekł: 
- Nie winienem ja śmierci 

waszego świętego. Upominany, 
aby nie deptał świętego gaju 
Peruna, nie usłuchał, przeto za
bity jest i pogrzebiony. Chętnie 
wam pokażę grób, w którym 
złożono jego ciało i wydam je, 
lecz nie inaczej jak za okupem, 

Na to Bożywój, wspaniałego 
serca pan, odpowiedział: 

- Stanie się łakomstwu wa
szemu zadość; tyle srebra i zło
ta damy, ile ciało zaważy. 

- Zgoda więc między nami 
-odparł uradowany Masłaj -
jutro pójdziemy na grób ważyć, 
a dziś siadajmy do uczty i pij
my stary miód lipcowy, jako 
przyjaciele. 

Nazajutrz, skoro blask słoń
ca rozwidnił okolicę nadwiślań
ską, księ.żę, posłowie polscy i 
wielka ludu rzesza, zeszła się 
na brzeg, gdzie złożone był): 

zwłoki św. Wojciecha. I 
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KróleWicz: \ ...,... 
A więc szybko w {woich butach 
pędźmy za rogatki miejskie. 
Tam na pewna ją. znajdziemy 
i wszystkiego się dowiemy. 

Tomdo Paluch: 
Doskonale! Po buciku 
jednym każdy z nas dostanie 
no i hajda za Kopciuszkieml 
W drogę, miłościwy paniel .•• 

Autor: 
A więc drogie moje dziatki 
stało się jak uradzili. 
Pędzą obaj za Kopciuszkiem 
nie marnując ani chwili. 
Nie minęło pół godziny, 
gdy ujrteli tuż dziewczynę· 
Z balu znikła po kryjomu 
i już była blisko domu. 
Królewicz: 
Stój Kopciuszkul "". 

Stój dzieweczko I 
Tomcio Paluch: 
Czemu martwisz nas ucieczką 'l 

Kopciuszek: 
Chętnie bym tam pozostała 
Ani marzyć mi szak o tym, 
bo mi wróżka rozkazała 
o północy być z powrotem. 
I macocha i jej córki 
też mnie po coś wezwać mogą 

Królewicz: 
A ja ci powiadam dziecię -
idźcie z Tomciem swoją drogą., 
idźcie szybko w jego butach, 
hen za góry, hen za lasy, 
kędy was czekają. szczęsne 

i radosne, dobre czasy'. 
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Nie dopędzi was macocha. 
ani jej złośliwe córy, 
gdy już w butach 

czarodziejskich 
ucieknie;:ie gdzieś za góry .•• 
Tomcio Paluch: 
A królewicz cóż uczyni, 
tworząc jeno szczęście cudze? 
Królewicz: 
Ja powrócę do królewny. 
Strzegę snu jej lat tllk wiele ... 
a gdy wreszcie ją obudzę, 
wyprawimy wam wesele! 

Kopciuszek: 
Jakżeś dobry Królewiczu! 
Dziękujemy! Dziękujemyl 

Tomcio Paluch: 
Często będę cię wspominać 
gdy wśród swoich 

się znajdziemy. 
Hej, za góry, morza, rzeki 
w świat pójdziemy, w świat 

daleki -
Czeka nas tam biała chatka, 
w szczęściu nam upłyną. latka..ł 
Kopciuszel,: 
Znów matczyne dobre oczy 
spojrzą. na nas czule, tkliwie, 
ramię ojca nas otoczy, 
będzie jasno i szczęśliwie ••• 

Autor: 
Tak się przeto ułożyły 
losy Tomcia i Kopciuszka, 
chociaż losem ich kierował 
jeno wiatr - nie dobra 

wróżka ,., 
A królewicz .. _ lecz zostawmJj 
w okolicach go nieznanych ..."j 
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w .,Instytucie mody" Tamary, dzię
ki czemu będzie mogla urzqdzić 
piękniej mieszkanie i odłożyć ~ro
chę -pieniędzy na czarną godzmę· 
Kapitan Dupont spostrzega teraz, 
jak bardzo samotną i skrzywdzoną 
czuje się Maniusia. 

wy majestat jego zawodu i poczuła się 
maleńka, nic nie znacząca, przekreślo
na. Stała w milczeniu w ciasnym przed
pokoiku i nie czekała nawet na pożeg
nanie. 

Ale kapitan Dupont, odchodząc, 
obrócił się i powiedział, jakby z oddali, 
która go wchłaniała: 

jakby niepotrzf\bny, przypadkiem zbłą" 
kan y w surową prostotę ~a!Sich ści.a~, 
w wymowne ubóstwo na]nrezbędmeJ-
szych sprzętów.. . 

Maniusia przysiadła na tamm, wy
platanym słomą krzese~ku i~o~myś~ała: 

ST RESZCZENIE 
POCZĄTKU POWIEŚCI 

Panna Maniusia, urocza lecz bie
dna stenotypistka, śniąc w skry
tych marzeniach o "królewiczu z 
bajki", poznaje w Warszawie przy
stojnego oficera misji francuskiej, 
Jeana (Jana) Dupont. Koleżanki biu
rowe, które nazywały Maniusię 
"qłupim cielątkiem" zazdroszczą jej 
"kariery" i szczęścia. Jean zakochu
je się w pięknej i szlachetnej Pol
ce, i zawarłszy z nią związek mał
żeński, zabiera ją z sobą do dalekiej 
Afryki. Po pierwszym upojeniu mi
łosnym, Maniusia z przerażeniem 
widzi, że rzeczywisto~ć jest zupeł
nie inną, niż sobie to wymarzyła 
w dziewczęcych snach. Maniusia 'W 
nowym otoczeniu czuje się obcą i 
osamotnioną. Gdy na domiar zlego 
śmierć zabiera jej jedyne dziecię 
rozpacz Maniusi nie ma (Iranic. W 
tej ciężkiej chwili jedyną dla niej 
pociechą jest rozmowa z kapela
nem wojskowym, który tragiczną 
opowie~cią o okrucieństwach "czer
wonych" w Hiszpanii wywołuje 
głębok.i wstrząs moralny w duszy 
osamotnione.?, Ul obce .~rodowisko 
rzuconej dziewczyny. Po powrocie 
do domu Maniusia konfrontuje 
rzeczywistość z marzeniami, jakimi 
poiła się w dalekiej dziś Warsza
wie, gdy pracowała jeszcze w biu
rze. W szarej pustce codzienneqo 
oczekiwania na powrót męża, zaję
tego ciągle sprawami służbowymi, 
'Maniusia dochodzi do przekonania, 
że je; ukochany Janek staje się co
raz bardziej obcy i daleki. Na kan
wie wspomnień Maniusia przypo
mina so bie swą serdeczną przyja
ciółkę, Rosjankę Tamare. Gdy więc 
pewneqo dnia Jean zapowiada 
dłuższy wyjazd, Maniusia udaje się 
do Tamary z wizytą. Tatnara przyj
muje swą przyjaciÓłkę z serdeczną 
wylewnością. Dwie te istoty, rzuco
ne wyrokami losu na obczyznę, 
snują nici wspomnień przeszłości, 
pelnej słońca ale i gromów i zawo
dów. Tamara opowiada Maniusi, 
którą nazywa pieszczotliwie "Blan· 
che flem" (Biały l.-wiat) o swoi.ch 
tragicznych przeżyciach aż wreszcie 
znalazła szczęście u boku ukochane
goMitii. Po powrocie do domu, Ma
niusia opowiada swemu mężowi, że 
otrzymała posadę ja~o stenotypistka 

Dusza. Dusza smutna, samotna - Zamknij bramę ogrodu i zasuń 
i skrzywdzona? I znów zabolało go w łańcuch w drzwiach, Marie. A może bo
miejscu, gdzie biło jego twarde, oschle isz się sama i wolisz, aby został z tobą 
serce żołni~rza. Patrzył na milczące Mohammed? Niech ustawi w kuchni 
usta Maniusi i pomyślał, że dotą,d ni- moje polowe lóżko i przenocuje, bo ja 

- Jest żołnierzem l wlasClwe Jego 
miejsce jest pod namiotem w polu, czy 
w ogniu bitwy. Może d!a~ego nie ~ba o 
dywany, obrazy i ogIen w kommku? 
Może wszelki zbytek jest zamachem na. 
jego męstwo, pokusą życia,. a J?rzec~eż 
żołnierz musi zżyć się ze śmIerCIą, WIęC 
nie wolno mu lwchać życia. Może więc 
instynktownie broni się przed mięk~ 
kimi barwami dywanów, lśnienieQl 

gdy nie poskarżyły się, o nic nigdy nie wrócę dopiero rano. 
upomniały. Przypomniał sobie, że na - Nie, nie boję s' 
paru oficerskich balach była zgaszo- W .. ::;"wu:ua. z wdzi 

PILNY 

na i nieswoja. W bladoróżowej, pro
stej sukni z panieńskim raczej dekol
tem, ze swymi jasnymi włosami i spo
kojn~, nietkniętą szminką twarzą wy
glą·dała dziwnie i obco w tłumie wy
zywajQ.cycb, buchających "sex-appea
lem" i ostrym zapachem perfum pod
nieconych kobiet . . "Nudzisz się?" -
zapytał gniewnie. Potrząsnęła prze
czą.co głową. "Nie, tylko na naszych 
polskich balach jest inny ton i na
strój". Nawet raz na rok nie chciała 
iść do generalskiej loży do teatru. "Bo 
widzisz, Janl<u, po naszych warszaw
skich teatrach, które są jedne z naj
lepszych w Europie - ten repertuar 
Grand Guignolu, albo operetki z wy
stawą nagich kobiet naprawdę mi się 
nie podobają" - tłumaczyła nieśmia
lo. I jeszcze jak gdyby go przeprasza
ła, że nawet na balu, czy w teatrze 
nie może otrzQ.snąć się z tej swojej -
pewnie bolesnej - obcości. I przecież 
to prawda, że po śmierci dziecka nie 
miała nikogo, aby się poskarżyć, aby 
przed kimś zapłakać. 

Maniusia poczula wzrok męża i 
podnio!'ła głowę. Oczy jej spotkały 
spojrzenie, w którym było jakieś nie
me zapytanie, a może pełen smutku 
niepokój. Coś, jakby most we mgle 
zarysowujący się nad tyloma przepa
ściami. które ich ozieliły. Wstrzyma
ła oddech, zamarła. Byle tylko nie 
zgasł ten od tak dawna niewidziany 
promrk ciepła, ten ledwie wyczuty 
odblask budzącego się serca, który 
nagle złagodził chłód twardych, sza
rych oczu ... 

Kapitan Dupont zamyślił się o 
czymś przez chwilę, wstał i znów 
spojrzał na Maniusię. 

- Może podejdziesz i prosto, szcze
rze powiesz jakieś jedno dobre, miłe 
słowo, które przerzuci most nad 
wszystkimi przepaściami? Może two
je serce tylko spalo, przebudzi się z 
letargu i stanie się znów bliskie? -
pomyślała z drżeniem i chciała wy
szeptać z nieśmiałą nadzieją; Janku ... 

ROZKAZ 
Nagle u bramy ogrodu rozległ się - Strzelają, Janku? Więc to może 

dzwonek. już naprawdę rewolucja? - zapytała 
- To Mohammed - powiedział cicho po polsku. 

kapitan Dupont. - Prawdopodobnie W milczeniu potrząsnął głową i na-
z jakimś pilnym rozkazem. wet na nią nie spojrzał. Już się nie li-

Zgasł ciepły promyk w szarych, czyła, już po prostu przestala istnieć. 
zimnych oczach. Stwardniały usta, Nic nie istniało, tylko ten nagły rozkaz, 
twarz znów sŁała się obca, surowa ten spokojny i skupiony marsz włosko
i zamknięta. Zawalił się cały świat cie setek żołnierskich nóg przez ulice 
i został tylko "pilny rozkaz". przelewające się ryczącym, powiewają-

Maniusia usłyszała znajome skrzy- cym krwawymi płachtami sztandarów 
pnięcie bramy, ciężkie kroki ordynan- motłochem. Pod gradem cegieł, kamie
sa i je~o gardłowy glos: ni i wyzwisk nie drgnie nieruchoma 

- Un pli urqent, mon capitaine. - twarz i w obliczu oszalałego tłumu ręce 
(Pilny rozkaz, panie kapit.anie). spokojnie zapalą papierosa. Lodowate, 

Szelest otwieranej koperty i kr6t- przymrużone oczy nie raczą nawet za-
ki, ostry rozkaz; trzymać się na zapłaconym przez 50-

- Daj mi buty, szablę, rewolwer wieckich zbirow dezerterze z Barcelony, 
i kask. Santander, ·czy Terualu. wrzeszczącym 

- Szabla, rewolwer, kask? O dzie- z pianą na zbielałych z nienawiści war
siątej wieczorem polowy rynsztunek? gach: "A bas l'armeel Partout les So
- przera:r.iła się Maniusia i spiesznie vietsl" (Precz z armiąl Niech żyją So
przyrządziła filiżankę mocnej czarnej wiety!) 
kawy. Odchodził w straszny, surowy i 

- Pod gradem ceqiel, kamieni i wyzwisk -
Musnęła ręką rękojeść szabli, fut.erał zwierciadeł, rozleniwiającą wygodą 'dro

rewolweru, przytwierdzonego do skó- gich mebli? Może nie chce pokocnać 
rzanego pasa, mocno ściągniętego na łatwego, usypiającego życia, aby mu lat
grubym zimowym płaszczu khaki. Na- wiej było umierać? Więc może nie ze 
kreśli wszy na piersi kapitana niedo- skąpstwa, albo z braku wszelkich wy
strzegalnym gestem znak krzyża, zdo- magań estetycznych, ale przez instynkt 
była się na pożegnalny uśmiech, które- samozachowawczy chce, aby jego mie-
go już nie widział. szkanie było brzydkie, smutna i zimne? 

- Do jutra, Janku - rzuciła od bra- Zgasiła światlo i wróciła do swego 
my, ale już jej nie słyszał, idąc szybkim pokoju. W zadumie wzięła z póJeczki 
rytmicznym krokiem w ciemność pu- pien"1szy z brzegu niedawno kupiony; 
stej, zamiejskiej ulicy. tom Baudelaire'a i z drżeniem przeczy-

Na przedwiosennym niebie afrykań- tała jakby odpowiedź na swoje pytania: 
skim paliły się olbrzymie gwiazdy. Noc "Nie ma nic wielkiego między ludź
byla czarna i nad miastem palala łuna mi prócz poety, kapłana i żołnierza. Tył· 
świateł elektrycznych. Gdzieś niedaleko ko oni trzej są wielcy; człowiek, który 
maszerował ku śródmieściu oddział śpiewa, człowiek, który błogosławi i 
wojska. Głuchy łoskot miarowych kro- człowiek, który sam z siebie czyni ofia
ków brzmiał w ciemności z1owrogo, jak rę. Tworzą oni trójcę liturgiczną: chór, 
zapowiedź krwawych i strasznych wy- celebrant.a i ofiarę". 
darzeń. Zrozumiała, że zolnierzowi wolno 

Maniusia zadrżała, otuliła się mocno mi.eć twa:rde, milczące usta i twarde, 
szalem i wróciła do domu. Przeraziła ją milczące, zamknięte na cztery spusty 
cisza w pustym, oświetlonym mieszka- serce. Ale pomyślała, że może żołnier~ 
niu. Weszła do pokoju męża i dopiero jak kapłan nie powinien się żenić, bo 
teraz zrozumiała sens jego ubóstwa, od- przecież wszystko, co w nim jest piękne 
gadła symboliczną prostotę najniezbęd·. i dobre, wielkie i wzniosłe, pochłania. 
niejszych sprzętów. Na nagich ścianach jego zawód. Dla kobiety, dla zony, zo
lśnily szable i broIl ara·bska i oprócz re- stają okrucby, albo - nie zostaje nie. 
produkcji portretu marszałka Focha nie Zasnęła dopiero nad ranem. Śniło 
zdobi! ich ani jeden obrazek, czy foto- jej się, że bi.egła z płaczem czarną, za.
grafia. Duże mapy Francji i jej impe- miejską ulicą, wołając męża po imie .. 
rium kolonialnego nad prostym stołem niu. Co chwila buchało skądś oślepia.
mówiły o wielkości kraju, o bohater- jące światło reflektorów. Wyolbrzymia
stwie armii, o świetnych zwycięstwach na nim i kolejno ginąca w mroku syl
historii i niebezpeczeństwach jutra. Na wetka w metalowym kasku, z lśniącą 
półkach ani jednego pornograficznego szablą u pasa oddalała się bez słowa. A 
romansu w żóltej okładce, tylko litera- Maniusia wolała rozpaczliwie, biegIa, 
tura wojskowa od "Komentarzy" Ceza- potykając się i znów wołała. I ani ra.
ra do "Pamiętników" Luclendorffa i Fo- zu nie obróciła się ku niej kamienna, 
aha. surowa twarz. Gdzieś daleko płonęły 

I w całym pokoju ani jednego zby- łuny pożarów i spełniało się straszliwe 
temmego drobiazgu, ani jednej wesołej misterium. 
barwy z wyjątkiem podniszczonego dy- I ku niemu, głuchy na jej wołanie. 
waniku arabskiego przed tanim, żelaz- ślepy na jej łzy szedł spokojnym, 
nym łóżkiem. Nawet uśmiech Maniusi rytmicznym krokiem wyniosły i wstrzą
na fotografii, st.ojącejria zarzuconym sający w swojej prostocie żołnierz
stosami książek i papierów stole, był tu I Ofiara. 

MOHAMI1ED NIENAWIDZI ŻYDÓW 

Postawiła na tacce karafkę z rumem, wspaniały świat swego codziennego, jak 
pudełko z papierosami i kazała ordy- chleb bohaterstwa, swojego naturalne
nansowi zanieść do pokoju męża. Przez go, jak proces oddychania, obcowania 
uchylone drzwi zobaczyła . .iak przypa- ze śmiercią. Odchodził z tą sam~. wstrzą
sywał s7.abJę i zapinał sprzączkę sŁaJo- sającą, pełną niewysłowionej wielkości Ale rano wrócił do clomu obcy, zim
wego helmll. prostotą, z jaką kapłan w bombardowa- ny i jak zwykle daleki kapitan Dupont. 

- Strzelają w mieście. panie kapi- nej św~ąty~i celebruje misterium Naj-I ępo~ metalowego kasku spojrzały 

Musisz być okropnie zmęczony
westchnęła Maniusia, patrząc żałośnie 
na szarą z bezsenności twarz męża. -
Czy w mieście nie stało się nic złego, 
Janku? 

tanie - ponuro oznajmił Mohammed, ·wyższeJ OfIary. oboJętnre zgaszone całonocnym czuwa
p~rlaiąc rewolwer w skórzanym fute- Spojrzała na niego z trwogą i nie- niem oczy, nie uśmiechnęły się zacięte, 
,... I.:. j śmiałym pod:41em. Rozumiała strasz li- twarde usta. (Cj~g dalszy nastąpi) 
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Trzy walki i trzy zwycięstwa - Czartek w finale - Kolczyński, Pisarski i Szymu~a w półfinale - Kowalski zdobył 
trzecie miejsce 

(sp) D u b l i n. - Czwartkowy dzień 
na miBlrzostwach pięściarskich Europy w 
Dublinie należał do najszczęśliwszych dla 
naszych zawodników. Z trzech zawodni
ków, którzy wzięli udział w rozgrywkach, 
wszyscy odnieśli zwycięstwa, kwalifiku
jąc się do dalszych spotkań. Pierwszym 
polskim pięściarzem. który się znalazł w 
finale, jest Czortek. Pisarski i Szymura 
oraz Kolczyński przeszli do pqłfinałów. 

W czwartek odbyły się pó1finaly w 
trzech wagach najlżejszych i ćwierćfinały 
w wagach średniej i półciężkiej. 

W wadze muszej wydarzył się wypa
dek. który nie ma zupełnie procedensu w 
dot',lchczasowych rozgrywkach o mistrzo
stwo Europy. W pierwszym póWnale wal
czyli Włoch Nardecchia i Irlandczyk In
gle. ZwycięŻYł zupełnię zasłużenie Włoch. 
Orzeczenie sędziów wywołało burzę pro
testów na widowni. która widocznie . nie 
umiała się zupełnie pogodzić z porażką 
Irlandczyka. Publiczność nie pozwoliła 
w ogóle na stoczenie dalszych walk i mu
siano przerwać zawody. Komisja odwo
ławcza anulowała decyzję sędziów zali
czającą Włochom punkty za zwyci'ęstwo, 
ale skreśliła Nardecchię z listy zawodni
ków, znajdujących się w finale. kwalifiku
jąc go natomiast do walki o trzecie miej
·sce. 

WYNIKI CZWARTKOWE 
W wadze muszej Obermauer (Niem.) 

pokonał na punkty O. Lehtinena (Fin.). 
Irlandczyk Ingle wypunktował Włocha 
Nardecchię. 'V walce tej Nardecchia o
głoszony został początkowo zwycięzcą.. _ 
Komitet sędziowski mistrzostw jednak 
później zmienił decyzję. przyznając zwy
cięstwo Irlandczykowi. 

W wadze koguciej Węgier Bondi po
konał na punkty Niemca Wilkego, zaś 
'Vłoch Sergo zwyciężył również na punk
ty Anglika Watsona. 

CZORTEK W FINAl.E WAGI PIÓR
KOWEJ 

W wadze piórkowej Dowdall (Irl.) wy
grał na punl{ty z J. Watsonem (Ang.). W 
drugiej walce tej wagi C z o r t e l, (PoI
Ska) wypunktował Belga Genota. 

Przed walką Czortka specjaliści zagra· 
niczni założyli Polakowi specja lny opatl·u· 
nek. który okazał się zupełnie skuteczny. 
Czortek walczył bardzo mądrze taktycz
nie i bardzo ostrożnie, zasłaniając przede 
wszystkim oko. gdyż w razie najmniejszej 
kontuzji rany nad okiem. wall,a musiała
by być natychmiast przerwana. Belg. któ
ry był na ogół slaby. polował celowo na 
oko Czartlm, ale Polak, zasłaniac jedną rę
ką oko i walcząc przeważnie tylko lewą, 
nie dopuścił go do glosu. W rezultacie 
Polak wygrał spotkanie nieznaczną różni
cą punktów. walcząc' we wszystkich run
da ch wyraźną przewagę. 

W finale będzie walczył Czortek i Dow· 
d~L . 

PISARSKI ZWYCIĘŻA BONADIO 
W wadze średniej Gallacher (Irlandia) 

na punkty zwyciężył O. Agrena (Szwecja), 

NASZA NOWELKA 

r~ianuj~ ~ana ~O~~oru[lni~iem ... 
Piękna i podniosła jest ceremonia pro

mowania absolwentów szkół podchorą
żych na podporuczników w atmosferze na
brzmiałej uroczysta, powaga, chwili, w asy
ście licznych dygnitarzy cywilnych i wzru
szonych do łez starszych pań i panów. 
Miałem okazję być świadkiem podobnej u
roczystości. Po przemówieniu przedstawi
ciela Pana Prezydenta, kiedy w powietrzu 
drżało jeszcze echo mocnych słów, a sprę
żeni na baczność podchorążowie z twarza
mi zaróżowionymi od wzruszenia i jesien
nego chłodu z napięciem oC1"'kiwali wy
wołania pierwszego nazwiska - stanęła 
mi nieoczekiwanie w oczach niewielka, ni
ska izba, wypeln:ion1t szarym, grudn'iowym 
południem i siedmioma żelazD)rmi łóżka
mi. 

To szpital polowy w Dokszycach, na 
froncie litewsko-białoruskim. Pierwsze ty
godnie 1920 roku. Lóżka nasze stoją tut 
przy sobie, głowami zwrócone do nagich 
ścian, pomalowanych do połowy ~ysoko
ści brązową, olejna, farbą, nogamI - na 
środek izby. z której sufitu zwisa kopcąca 
chronicznie, blaszana lampa naftowa, 
przedmiot ustawicznych zrzędzeń niemra
wego sanitariusza. 

LeŻę" pośrodku, z prawej strony ~am 
jedyne na tej sali łó.źko niezajęt~, po le
wej - prowadzą swoJe rozmowy l przeko
marzania się dwaj typowi przedstawiciele 
krallcolVo różnych od siebie dzielnic: ran
ny w Iydl(ę bombardier Hryczuk z lwow
skiego Zamar~t~owa i kapral Bartko
wiak z poznansklego Chwahszewa, kUTU
jąc'y tu sobie pośladek, boleśnie posza~a
ny prz~z bliski rozprysk granatu w Ule
.,lawnvrh okolicznościach, jako wynil!: de
z· Il !,' ,·ii. l1orornawiają przez cały dzień, a 

Davies (Ang.) wygrał na punkty z Carabi
nem (Belg.) 

Pisarski pokonał Włocha Bonadio zde
cydowanie na punkty. Wall,a początko
wo była bardzo zażarta, ale Polak. który 
rozporządzał bogatszym repertuarem cio
sów, miał stale "ostatnie słowo". W 2 
starciu przewaga Polaka stała się miaż
dżąca i Włoch ledwie dotrwał do końca 
starcia. Trz"ecie starcie wykazało dalszą 
przewagę Polaka. który teź wygrał wyso
ko. 

W dalszym ćwierćfinale Estończyk Raa
dik w najpiękniejszej walce wieczoru wy
eliminował Fina Suhonena. Po tej walce 
Raadik uważany jest za faworyta tej wagi. 

W wadze półciężkiej S z y m u r a (PoI
ska) na punkty zwyciężył Ericssona (Szwe
cja), a Węgier Szigeti niespodziewanie 
wygrał również na punkty z Finem A 
L!'htinenem. Wreszcie Niemiec Koppers 
ogłoszony został przez sędziów zwycięzcą 
punktowym nad Anglikiem Woddcokiem. 
Przeciwko temu orzeczeniu delegat angiel
ski założył protest, który rozpatrywała w 
ciągu nocy odwoławcza komisja sędziow
ska. 

Szymura już w pierwszym starciu na
rzucił Szwedowi swój system walki. wy
kaZUjąc wyraźną przewagę nad przeciw· 
nikiem. Polak bil seriami, przy czym 
Szwed nie umiał sobie poradzić z ataka· 
mi Szymury. W 3 starciu Polak finiszo· 
wał. nie dopuszczając w tym okresie zu
pełnie Ericssona do głosu i wygrał wyso
ko na punkty. 

Musina (Włochy) wyeliminował ostat
niego Belga Robelina. 

POLSKA PROWADZI W KLASYFIKACJI 
OGÓLNEJ 

Po czwartkowych walkach nastrój w 
polskiej drużynie wybitnie się poprawił. 
Polacy mają juź jednego zawodnika w 
finale i trzech w półfinałach. W klasy
fikacji ogólnej wysunęliśmy się na pierw
sze miejsce, mając aż 7 zwycięstw. Wło· 
si i Niemcy mają po 6 zwycięstw, a An
glicy i Irlandczycy - po 5. 

Dziś, w piątek, odbędą się następujące 
walki: 

W wadze półśredniej w półfinałach 
walczą Kolczyński - Evenden (Ir!.) i Tho
mas (Anglia) - E. Agren (Szwecja). 

W wadze średniej w półfinałach spot
kają się Pisarski - Gallacher (Irlandia) 
i Davies (Anglia) - Raadik (Estonia). 

W wadze półciężkiej w półfinałach 
Szymura spotl{a się z Niemcem Kopper
sem. a Włoch Musina z Węgrem Szigeti. 

W wadze ciężldej walczą w półfinałach 
Włoch Lazzari - Porter (Ang.) i Tand
berg (Szwecja) - Runge Niem.). 

KOMISJA ODWOLA WC ZA DZIALA 
(sp) D u b l i n. - Późno w nocy, po 

zakończeniu walk, obradowala komisja 
odwoławcza nad zgłoszonymi dwoma pro
testami. W rezultacie oba protesty zosta
ły uwzględnione, przy czym w wadze pół
średniej postanowiono uznać zwycięzca, 
Oskara Agrena (S zw.) nad Gallaharem 
(IrI.), zaś w półciężkiej przyznano zwycię
stwo Woodcockowi (Anglia) nad Kopper
sem (Niemcy). 

o trzecie miejsce walczyć mial w wa
dze lekkiej Kowalski z Jacobem. Wsku
tek nadwagi Belga zwycięstwo przyznano 
Kowalskiemu, który dzięki temu ma juló 
zapewnione trzec-ie miejsce. 

W fachowych kolach omawiany jest 
skład reprezentacji Europy, który wyje
chać ma nazajutrz po mistrzostwach d(} 
Stanów Zjednoczonych. Brani są miano
wicie pod uwagę: Ingle, Sergo, Czortek, 
Nuernberg, KolczYI1Ski, Raadik, Musina i 
Runge. 

Kolarstwo 
(sp) Mamy już pierwszych "niezależn.ych". 

W dniu wczorajszym zglosili się forma1rue :lo 
kategorii utworzonej ostatnio grupy kolarzy ruI!' 
zależnych dwaj pierwsi zawodnicy a mianOWI
cie: Józef Kapiak - mistrz Polski i MieC2lysla!" 
Kapiak - wicemistrz Polski. Prawdopodobrue 
w najbliższych dniach zg!osi się Cieniewski z; 
Syreny oraz Wasilewski. 

Przypominamy. że jeśli do dI!ia ?2. bm. kate
goria niezależnych u~yska co naJmrueJ ~ za-;yod
nik6w. w6wczas w medzielnym kolarskIm blegą 
na przełaj we Lwowie o mistrzootwo PolskI 
startować oni będą w oddzielnej grupie. 

Piłka nożna 
(sp) UkaranJe «raczy IIgowyeh. Wyd$iał 

gier i dyscypliny PZPN ukarał na czwar1;ko
wym posiedzeniu następuj~cych gracu: .G.ler
czy!'iskiego (Wisl~) .6:mi!'lslęczna. d;y:skwalIflka
da za czynne zmewazem.e przeclwruka .. ~azu!
ka (Garbarnia) 2-tygodmową dyskwahfikacJą 
za niesportowe zachowanie sie. Wie<:zor~a 
(W' arszawianka) 2-tygodniową dYl!kwaIiflkac.lIl 
za zbyt ostra i niebezpieczną grę. Sche,rfkego 
(Warta). Hanina (Pogoń) i Górę (CracovIa) na
galla. 

Protest PolonH przeciwko weryfikacji spot
kania z Wisla. które Polonia przegrała 1 :2. zo
stal od rzucony. 

(<;;p) Union-Touring przed wyprawą do Kra: 
kowa. Niepowodzenia na meczach z; 'Varta J 
'Visla potwierdziły dobitnie, że starzy gracze 
Ullion-'rouringu nie sa jednak w fONIlie. Toleż 
kierownictwo sekcji pootaJIOWHO eięg;nąć do re
zerw i uzupełnić druŻY'1Hl j,jgowa młodymi grll
czarni. W niedziele przeciwko Cracovii zagra juź 
drużY'lla mocno odmłodzona. Skład je.j będzie 
następująCY: Falkowski (Lieske) - "Janusz", 
Durka - Chojnacki. świętos~aW'Ski II, Szulc -
KrOJa.ik, Jankowski. Gorzczlro, Ś'W'iętosla wski l, 
Bilar-lusz. Widzimy tutaj braq{ TYIDoola,wSlkiego, 
który na meezu z 'Vis/ą uległ ponownie kontuzji 
i wlaściwie już wtedy mie powinien by! grac. O
bec.nie bracia Michalscy rozpoczęli treningi d 
najprawrlopodobniej w niedługim już czasie uj
rzymy Michalskiego II W ataku ligowym. Dru
żyna Union-Touringu wyję7.d,ża uo Krakowa pod 
przewodnictwem mg-!". Kallenbacha. 

Jasiński w walce z Nal'decchią 

(sp) Ukarani piłkarze łódzcy. Wy-dzial Gier i 
Dyscypliny ŁOZPN ma~ożyl na OISta1Jnim posie
dze<niu kary na kilku graczy. z.dysrkwalif'ikowa
ni zO'3tali na (}kres dwóch mie;ięcy Niewia<dom
ski (Zjec1rnoczone) i Kowalski (Union-Touring) 
za brutalną girę na zawodach UnlO111-Tou:r,jlll.g B 
- Zjednoczone i kopnięcie przeciWlIJJika. Dys
kwa lifiij,acia na przeciąg jednego roku ukarano 
gracza Ma'kabi (Pabianice) Bimbauma za czyn
ne znieważenie przeciwnika. Wres'zcie Millera 
(ŁKS) za niesportowe zachowanie się na me
czu ŁKS - Sok6ł (Pabianice) ukarllillo surowa 
nagana. 

raczej obrzucają się najgorszymi wyzwi
skami, mającymi obieg i specjalne uznanie 
w ich stronach rodzinnych. 'V gruncie 
rzeczy jednak lubią się i dzielą skrupulat
nie machorką i czekoladą, przysłaną przez 
troskliwe "mamusie chrzestne". 

Na wprost mam obandażowanego jak 
mumia i jak mumia nieruchomego szwo
leżera, w którego białej, jak opłatek, twa
rzy czerni się żałobnym kontrastem szcze
cina dawno niegolonego zarostu i głęboko 
zapadnięte oczy, stalo otwarte i połyskują
ce szkliście. Z jednej jego strony" bliżej 
drzwi, dyszy i rzęzi z pośpiechem pędzą
cego parowozu porucznik piechoty, chory 
na zapalenie płuc. Ordynans, siedzący o
bok na niskim stołku, co chwila wstaje i 
okrywa go kocem, który jednak oficer z 
zawziętym uporem wciąż z siebie zrzuca. 
Gorączkowe ożywienie tego pacjenta, wy
chudzonego na kość i przypominającego 
wielkiego sępa, ubranego w białą koszulę, 
kłóci się jasluawie z kamiennym bezru
chem szwoleżera, który trwa wciąż tak 
samo obojętny na zapytania, na halasy, 
na ból opatrunków, jak przed 3 tygodnia
mi, kiedy go przywieziono z pola i złożo
no na tym łóżku. 

Bliżej drzwi leży żołnierz z kulą w móz
gu. Zamiast jednego oka ma sinawą bul
wę, wielkości dużego pomidora. Niezwykłe 
to zjawisko, wraz z rzeczywiście osobli
wym faktem, że człowiek ten jeszcze żyje, 
jest przedmiotem wielkiego zainteresowa
nia ze strony drugiego chirurga. Ranny 
jest nieprzytomny, ale mruczy bęz ustan
ku okropne rosyjskie przekleństwa. Ten 
smutny pacierz, spływający z jego szero
kich, sinych warg równo i jednostajnie, 
nabiera w pewnych chwilach sily i prze
chodzi stopniowo w wycie, od którego szy
by drżą mocniej, niż od głuchego glosu 
strzałów 'armatnich, dobiegających z nie
zbyt dalekiego frontu. 

Nasz drugi chirurg jest niski i tłusty, 
ma duże odstające uszy, zbyt rialeko 

cofniętą dolną szczękę, czarną,· gęstą czu-I podniósłszy moją wychudłą dłoń, ściska 
prynę i mięsiste wargi w śniadej, oliwko- ją mocno. 
wej twarzy. Poświęca dużo czasu ranne- - W imieniu Naczelnika Państwa mia.-
mu bolszewikowi. Czule głaszcze torbiel, nuję pana podporucznikiem! - mówi. 
wyrosłą mu na miejscu oka, to znowu ja, Cicho brzęcząc ostrogami zblHa. się 8.
uciska, wyrywając z ust nieszczęśnika diutant i nieco niezręcznym, zażenowa
prawdziwy potop dwupiętrowych prze- nym ruchem wsuwa mi w palce dużą, żól-
klellstw. ta, kopertę ... 

Człowiek z kulą w mózgu powinien 
przecież umrzeć, tymczasem ten żyje! ... 
Czyż nie us prawiedliwia to ciekawości chi
rurga ?.. Hobi to wrażenie, jakby zwinne 
palce lekarza grały na jakimś niezwykłym 
instrumencie muzycznym, zależnie bo
wiem od ich nacisku potok przekleństw 
bądź nabiera siły wrzasku, bądź zniża się 
do pomruku, \V którym wyraźnie można 
rozróżnić tylko 4 słowa: "ubju jej Bohu 
ubju!..." 

Nawiasem mówiąc pacjent ten nie zdo
łal dotrzymać swojej obietnicy. Pewnego 
wieczoru przestał nagle kląć i rozejrzał 
się przytomnie po sali. Siostrę, ldóra zbli
żyta się do niego,. poprosił o talerz "szezi". 
Zanim jednak przyniesiono mu menażkę 
upragnionego kapuśniaku, nagle pobladł i 
przeżegnawszy się trzykrotnie szerokim 
znakiem krzyża wybrał najl~psze wyjście, 
jakie ze swojego polożenia mógł znaleźć: 
umarł... 

Tymczasem żyje jeszcze i mruczy na 
łóżku pod oknem swój zwykly, jednostaj
ny pacierz przekleństw, kiedy w korytarzu 
daje się słyszeć ożywiony brzęk ostróg i 
zamaszystym krokiem wchodzi grupa 
oficerów. Dowódca dywizji generał M., 
jego adiutant i dwóch podporuczników. 
Ma.ią zdrowe twarze ludzi, przeby
wająCYCh dużo na świeżym powietrzu. W 
sutych kołnierzach futrzanych, w fałdach 
czystych, dobrze skrojonych płaszczów 
wnieśli do izby jędrny zapach mrozu i roz
grzanej sierści końskiej. Na wskaZUJący 
ruch siostry, która zatrzymała się w 
drzwiach, generał zbliża się ku mnie i 

- \V imieniu Prezydenta Rzeczypospo
litej mianUję pana podporucznikiem I _ 
słyszę mocny glos. 

Znika obraz ciasnei i smrodliwej izby 
szpitala polowego. Zamiast łóżek, na któ
rych rzucone przez cierpienie leżą postaci 
z dręczA cego snu - wyprężony, ciemny 
dwuszereg podChorążych Marynarki. W; 
oparach mgły majaczą kominy i maszty 
statków oraz betonowe mola i falochrony 
- zza których dobiega, stłumiony odległo
ścią zgrzyt i stuk pracujących dźwigów, 
hUl'lwt lnńcuchów i przesypywanego wę
gla. 

Od morza idzie szeroki, slonawy wiew. 
Pod nogami mamy pokład da,:vnego fran
cuskiego krążownika i,d'Entrecasteau", 
który dzisiaj pod nazwą "Bałtyku" służy 
polskiej Marynarce Wojennej za okręt ko
szarowy. Opodal widać szare, niskie syl
wety "Wichra". ,.Burzy", "Gromu" i "Bły
skawicy" oraz 2 okrętów podwodnyc~. 
Trzeci tkwi wyniesionym z wody kadłu
bem, czerwonym od minii, w pływającym 
doku Stoczni GdYllSkicj w basenie Połu
dniowym. Od zachodu i pólnocy rysuje się 
na tle pOChmurnego nieba pasmo wzgórz, 
k~óre troskliwie, niby kOChającym ramie
mem, otoczyły najcenniejsze miasto Rze
czypospolitej ... 

Sztywny kontradmirał przy cienkiej 
jak rożen szpadzie, w dwurożnym płaskim 
kapeluszu, mocno ściska dl011 zaplonione
go jak panienka podChorążego. 

MianUję pana podporucznikiem L .. 

MIECZYSLAW ZYDLER 


